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Plan roczny w 11 miesięcy — Dodatkowa produkcja za 300 milionów zł. 
Budowlarze łódzcy masowo podejmują zobowiazania 


dia uczczenia Święta T-M jæ 


na 1 Maja wykończy 3 obiekiy | W V rocznicę wyzwolenia Węgier 


Hala „Wimy” na Widzewie przy- 
brała wczoraj niecodzienny wyeląd 
Zębralo sie tutaj 4000 pracowników 
budowlanych z PPB Zjednaczenie 
Łódzkie, aby za przykładem załogi 
cementowni „Grodziec“ i zakładów 
im. Stalina podjąć zobowiązania dla 
uczczenia święta całej klasy *obotni 
czej, święta 1 Maja. 

Stawili się tu prosto z pracy, jesz 
cze w kombinezonach robotniczych, 
pełni entuzjazmu i zapałn, murarze, 
cieśle 4 betoniarze. sztukatorzy, ma= 
larze i zbrojarze, personel biurowy 
i dyrekcja. Rekordziści i przodóowni 
cy pracy, członkowie załóg Jiova- 
cych udział w konkursie na najlep- 
szy zespół budowlany w Polsce. Z o 
siedla im. Juliana Marchlewskiego, 
z ul. Wigury i Wólczańskiej — z ca 
łej Łodzi. Nie zabrakło i budowla- 
Tzy z prowincji. 

Za stałem prezydialnym zasiedli: 
— prezydent tow. MINOR, przedsta 
wiciele KE PZPR, ORZZ. Zarządu 
Okręgowego Zw. Zaw. Pracowni- 
ków Budowlanych, dyrekcji PPB, 
racjonalizatorzy i przodownicy pra- 
cy. 
Głos zabiera delegat ORZZ tów. 
Kowalczyk, Mówi o znaczeniu świę 
ta 1 Maja, o dziesiątkach lat nieu= 
stannej walki proletariatu o lepsze, 
szczęśliwsze jutro., — Trzeba była 
wielu lat, Wielkiej Rewolucji Paź- 
deiernikowej i zmiażdżenia hord hl 
tlerowskich przez niezwycieżoną Ar 
mię Czerwoną, abyśmy dzisiaj, -ko- 
rzystając z pomocy i przebogatych 
doświadczeń pierwszego na świecie 
państwa socjalistycznego — Związ- 
ku Radzieckiego mogli zrealizować 
odbudowę naszej ojczyzny, wejść ua 
drogę do socjalizmu. 

Na przestrzeni minionych pięciu 
lat pracownicy budowlani mogą się 
poszczycić olbrzymimi osiągnięcia- 
mi. Wybudowano setki nowych do- 
mów mieszkalnych i obiektów prze- 
mysłowych, powstaje nowa Warsza= 
wa, wyrastają fabryki, Nazwiska 
dziesiątków przodowników i racjona 
lizatorów zapisały się złotymi zgło- 
skami w histofii Polski Tudowej. 
Ale trzeba nam pracować jeszcze le- 


ści naszej pracy najlepiej zadoku- 
imentujemy naszą solidarność z mię 
dzynarodowtm proletariatem, Z pa- 
szych zobowiązań wyrośnie WIELKI 
GMACH POKOJU I NIEPRZEBYTY 


MUR DLA  IMPERIALISTYCZ- 
NYCH  PODŻEGACZY WOJEN- 
NYCH. 


niczwyciężony Związek Radziecki! 

Po tow, Skwiruwie zabierają głos 
następni mówey, W imieniu brygad 
zespołów i całych oddziałów podej- 


|| 
ióg z Łodzi, Kutna, Piotrkowa, Czę- 


| stochowy, z całego województwa. W | 


sumie tysiące zaoszczędzonych robo- 
czo - godzin, miliony waoszczędzo- 
nych złotych, 


Zębrani entuzjastycznie witają każ 
f 


de nowe zobowiazanie, 

Wśród zgłaszających zobowiąza- 
nia nie zabrakło ij KOBIET. MALAR 
KI z Osiedla im. Juliana Marchlew 
skiego postanowiły o 5 dni przyśpie 
szyć prowadzone tam prace i na 1 
w zz oddać wykończone już mieszka 
nia, 

Entuzjazm zebranych dochodzi 
szczytu, kiedy TOW. PREZYDENT 


Niech żyje pokój i jego ostoja — | 


muja zobowiązania I-Mażjowe. 80 za 


MINOR w imieniu łódzkiej klasy ro 
botniczej składa zebranym podzie- 
kowanię, — Wasze zobowiązania są | 


dowodem wysokiej świadomości kła- | 
sowej i dowodem rzetelnego wysił- 
ku mózgów i rąk, to dalszy wkład w 
walkę o pokój i dowód solidarności 
polskiej klasy robotniczej z klasą ro 
botniczą całego świata. Niech żyje 1 
Maja, niech żyją robotnicy budowla 
ni! — kończy tow. Minor. 

Z kolei uchwalona zostaje rezolu- 
Cja, w której między innymi czyta- 
my: 


My, pracownicy Zjednoczenia 
Łódzkiego i Oddziałów PPB, dla 
uczczenia Święta 1 Maja zobowią- | 
| zujemy sie: Oddział I — na dzień 
| 1 Maja oddać $ GOTOWYCH O- 
BIERTÓW, a do końca roku—353, 
Wykonać  przedierminowo plan 
produkcji do 1 grudnia, Załoga 
Oddziału 3 — na dzień 1 Maja 
oddać do użytku cztery gotowe o 
biekty, a płan roczny wykonać do 
| 10 grudnia, Załoga Oddziałów 4. 

5,11 i 12 — zrealizować roczny 
plan na 1 grudnia, Załoga Od- 
dzialu 6 w Kutnie wykona nrzed 
terminowo plan do 15 grudnia, a | 


| 


Na zlecenie Wall — Street 


RZYM (PAP) — Nenni, Togliatti i 
przedstawiciel „Jednościowej Partii 
Socjalistycznej" Calamandrei, uzasad 
niali w Izbie Posłów swa interpelacje 
w sprawie ostatnich zarządzeń poli 
cyjnych rządu, ograniczających wol 
ność organizacji i propagandy maš 
pracujących. 

Sekretarz Socjalistycznej Partii 
Włoćh i przywódca jej gropY parla- 
mentarnej, Pietro Nemni, podkreślił 
przede wszystkim ścisły wwiazek mię- 
dzy obechą fazą polityki wojennej, 
prowadzonej przez rząd USA, a po- 
ezynaniami wewnętrzmo-politycznymi 


piej, jeszcze wydajniej, by sprostać |Tządu de (Gasperi'ego. Departament 
nowym zadaniom, jakie przed nami Stanu i koła wojskowe USA — stwier 
stawia Polska. Masy roboinicze cze- |dził Nenni — wywierają nacisk na 
kają na nowe mieszkania, na żłob- |rząd włoski w nadziei, że represje 
ki, przedszkola, teatry i nowocześnie | przeciwko socjałistom i komunistom 
urządzone zakłady pracy. Dlatego |zdołają zmniejszyć ryzyko, związane 
musimy pracować z jeszcze wiek- |2 polityką Paktu Atlantyckiego. lm- 
szym zapałem i energia, niż dotych- |perialiści amerykańscy i rząd włoski 
cmas, To będzie nasz wkład w walkę |działają pod wpływem strachu, ale 
o pokój, o przedterminową realiza- | strach jest złym doradca. Pcha on ko- 


cje Plann 6-letniego. 

Huraganowe brawa raz po raz 
przerywają przemówienie, burze o0- 
Kklasków i okrzyki na cześć pokoju, 
przeciw podźegaczom wojennym, 

Na mównicę wchodzi tow. Skwi- 
rus, członek konkursowego zespołu 
PPB, pracujacego na osiedlu im. Ju 
liana Marchlewskiego. W imieniu 
swoich towarzyszy pracy dla uczcze 
nia święła 1 Maja podejmuje zobo- 
wiązanie ukończenia stawianego bu- 
dynku szkolnego w stanie surowym 
o miesiąc wcześniej, aniżeli to prze- 
widywał harmonogram pracy — na 
31 maja. — Podniesieniem wydajno- 


Dziś 


UNEDANNNENNKUJ 


na stronie 6-6i „stosu“ 


zamieszczamy 


trzeci rysunek 
naszego konkursu 


Mobródij 
w drugą rocznicę planu 
Marshalla 


łą rządzące na drogę zbrodni, na dro- 
ge błędów i awantur. Niechaj jednak 
rząd nie żywi złudzeń co do wyników 
|swych zarządzeń policyjnych. Nie bę 
dą one miały żadnej mocy prawnej w 
oczach narodu. który nie jest obowią- 
zany do podporządkowywania się de* 
cyzjom sprzecznym z konstytucją, a 


| 
| 


powie oporem na te an(ykonstytucy j- 
ne poczynania, 

Swą polityką wewnętnzną i zagra 
niezną — oświadczył na zakończenia 
Nenni — rząd prowokuje i podsyca 
konflikty i walkę w kraju. Z portów 
amerykańskich odchodeą już transpor 
ty z bronia, Ale nasu'protest bedzie 
(mocny i stanowczy. Rueh nasz będzie 
się rozwijał rgodńie z naszym zobo- 
wiązaniem uniemożłtwienia trzeciej 
wajny świnfowej! à 

Prof. Calamandrei, przedstawiciel 
wlednośei Partii Socjalistycznej” (gru 
pa Romity) nazwał uchwale rady mi- 
| nistrów z dnia 18 marca rb. „deklara- 
cją praw państwa policyjnego”. Moów- 
ca podkreślił przede wszystkim fakt, 
że rząd pogwałceił swój podstawowy 
chowiązek konsiytacyjny — uzgodnie 
nia z konstytucją etiego istniejacero 
ustawodawstwa w terminie rocznymi. 

Precyzując stanowisko komunistów 
wobec nadzwyczajnych zamądzeń re 
presyjnych, Togliatti ośwyiadowył: 

Konstytucja gwmamtwje prawe i 
wolność wszystkie obywatelom i nie 
przewiduje żadnych ograniczeń, pomi- 
jając wyjatkowe wypadki, wynikające 
z „zupełnie określonych i jasnych mo- 


tywów'. Jednakże poczynania rządu 
stanowią otwarte konsty- 
tucji. 


Oznacza to, że rząd otwarcie posta- 
wił się sam poza nawiasem legalnosci 
republikańskiej, że dołnm=ł on pierw- 
szego kron w kierusku wprowadza- 
nis wa Wiowzech režima, Tróżniącego 


się w sposób istotny od reżimu prze- 
widzianego konstytucją. 


łącznej kubaturze 20.000 m. sześc. 
Załogi Oddziałów 7 w Sieradzu i 
9 w Piotrkowie zobowiązują się 
wykonąć piany roczne na 15 gru- 
dnia. 

Pracownicy techniczni i admi- 
mistracyjni całego Zjednoczenia 
usprawnią swą pracę na wszyst- 
kich odcinkach. 

W sumie pojęte zobowiązania 
przyśspieszę wykonanie rocznego 
planu Zjednoczenia Łódzkiego o 
1 miesiąc, a tym samymi powięśs- 
szą zdolności produkcyjne o 320 
milionów złotych, 

Wzywamy wszystkie przedsię- 
biorstwa budowiane z terenu Ło 
dzi | województwa — PPB, SPB, 
MPR — aby wspólnie z nami 
przystąpiły do Czynu 1-Majowe- 


go. 

Niech żyje Polska Zjednoczona 
Partia Robotwicza i jej przewod- 
niczący Prezydent Bieornt! Niech 
żyje Związek Radziecki i jego 
Wódz — Generaliestous Stalin! 
Niech żyje Światowy Komitet Po 


koju i Światowa Federacja Związ' 


ków Zawodowych! 


de Gasperi usiłuje wprowadzić faszyzm 


Togliatti i Pietro Nenni demaskują w lzbie Postów knowania USA 


dowego, ani partii komunistycznej za 
pomocą waszych represji policyjnych 


| Dobre ziarno d 


Na tysiącach hektarów ziemi uprawnej sieją 


a dobre plony! 


rolnicy wyborową 
radziecką pszenicę jara. Dobre ziarno da dobre plony! 
Na zdjeciu — siew pozonioy |arej w majątku PGR 


Uroczystości w 


przez bohaterską 


BUDAPESZT (PA?) — 3 bm, Ra- 
da Ministrów Węgierskiej Republi- 
ki Ludowej wydała przyjęcie na 
cześć delegacji zagranicznych ptzy- 
byłych do Budapesztu na uroczy- 
stości piatej rocznicy wyzwolenia 
Węgier przez Armię Radziecka. 

Na przyjgciu obecai byli: sekre- 
tarz genersiny Węgierskiej Partii 
Pracujacych — Rakosi, członkowie 
Prezydium  Wegierskiej Republiki 
Ludowej z Przewodmiczacym Prezy- 
dium Szekasitsem na czele. czołowi 
działacze Węgierskiej Partii Pracu- 
jących, przedstawiciele życia nau- 
kowego i kulturalnego kraju jak 
również ambasador ZSRR na We- 
grzech — Kisielow i szefowie misji 
dyplomawycznej krajów demokracji 
ludowej. 


* > 


| 
li 
| . 
W poniedziałek wieczorem odbyła 
się w Budopeszcie w sali opery pen 


f udaneszeie 


Armię Czerwoną 


Mowę powitalną wygłosił szef de- 
legacji radzićckiej marszałek Woro- 
szyłoaw. Następnie przemawiał szef 
państwowej delegacji Chińskiej Re- 
pitWiki Ludowej — ges, Rian 
Cziem - hoy i szefowie innych deje- 
gacji zagramiaznych. 


Związkowcy kolscy 


do związkowców węgierskich 


WARSZAWA (PAP) — Z okazji 
|5-ej rocznicy wyzwolenia Węgier — 
Centralna Rada Związków Zawodo- 
wych wysłała do Centralnej Rady We 
gierskich Zwiąaków Zawodowych w 
Budepeszcie depeszę, w której w imie 
miu 4 milionów ludzi pracy Eolski Lu- 
dowej przesyła narodowi węgierskie- 
nat braterskie pozdrowienia i życzy 
dsiszych sułbeesów w budowie natro- 
u socjalistycznego na Węgrzech. 


| stwowej uroczysta akademia. 

W prezydium akademii zasiedli: 
sekretarz generalny Węgierskiej 
Partii Pracujących Rakosi, przewo- 
dniczący Rady Ministrów — Dobi, 
Przewodniczący Prezydium Węgier- 
skiej Republiki Ludowej Szakasits i 
|ińni czałowi działacae republiki, jax 
| równiez ambasador ZSRR na Wę- 
| grzech Kisielow, 
| Do prezydium weszła także paŭ- 
stwowa delegacja ZSRR z wiceprze 

wodniczącym Rady Ministrów ZSRR 
marszałkiem Woroszyłowem i sze- 


Zurzadzenia Scełby, zmierzające doji że pod naszym kierownictwem ro*| fowie innych delegacji zagranicz 


zdławienia wolności, są bezpośrednim 
następstwem faktu, że presja ze stro- 
ny mas ludowych wzmaga sie z dniem 
każdym, że żądania bezrobotnych i 
bezrolnych chłopów stają się coraz to 
bardziej naglące, podczas gdy koła | 
rządzące coraz to bezczelniej demon- 
strują swe luksusowe zachcianki i swej 
dążenia do sprzeciwienia się wszel- 
kim próbom zmiany ciężkiej sytuacji 
mas, 

Taki stan rzeczy w dziedzinie sto- 
smnków socjalnych — stwierdził To- 
gliatti — związany jest nierozerwal- 
nie z odradzaniem się faszyzmu. 

Na ię drogę pchają rząd podnoszą 
ce znów głowę grupy faszystowskie, 
jak również wyższa hierarchia kato- 
leka i organizacja „akcji katolie- 
kiej“. 

Istnieje też — raówił dalej Togliat- 
ti — dragi czynnik zaostrzenia się sy” 
macji. Jest to stały, niezmiernie sil- 
ny nacisk ze strony imperialistów a” 
merykańskich, którzy dażą do utwo- 
rzenia 2brojnego frontu przeciwkoł 
krajom socjałistycznym. By zrealize- | 
wać swój program, przywódey USA | 
uważają ża rzecz konieczną stworze- 
nie w Europie Zachodniej reżimów | 


|<Gasperiego i Seelby. Jednakże impe- | 
rialiści amerykańsce popełniają po- 
ważny błąd: nie biorą oni pod wwa- 
ye znaczenia przemian politycznych, 
jaloe zaszły w ciągu ostatniego dzie- 
wieciolecia w krajach Europy Zachoń- 
miej, u w szczególności we Włoszech, 

Togliatti podkreśla, że sytuacja wy- | 
maga od mas pracujących nieusian”; 
nej wałki przeciwko groźbie wojny. | 
— Musimy stwierdza mówca —! 
wzmóc jeszcze bardziej te wnikę, tak, i 


zbawienia | 

Stoi przed nami doniosłe i trudne; 
(zadanie. Uważamy konstytucję za; 
nienaruszałną bazę całego newego 0-4 
kresu dziejów Włoch. Rząd stara się| 
obecnie podkopać tę bazę i w obliczu | 
takich poczynań obywatele mają słusz | 
|ne prawa sfawienia oporu. 


Możecie być przekonani — powie: 
dział na zakończenie Togliatti — 


lže nie uda sie wam osłabić ruchu lu- 


Uwaga, radni KAM 


Wydział  Administracyjno-SamoTrzą- 
dowy Komitetu Łódzkiego PZPR za- 
wiadamia wszystkich towarryszy rad 
nych MRN, że dziś, dnia 5.4. 1950 r. o 
godzinie 18 odbędzie się posiedzenie 
Klubu Radnych PZPR, w sali konfe- 
rencyjnej KŁ PZPR przy ul. Sienkie- 
wicza 49a. 

Obecność wszystkich towarzyszy 
| adnych obowiązkowa, 


l 


grupy warstw średnich, które zdały 
sobie sprawę z niebezpieczeństw za- 
grażających krajowi, uczynią wszyst- 
ko, co jest w ich mocy, ażeby ta wal- 
ka zakończyła się zwycięstwem kon- 
stytucji republikańskiej. 


| botnicy 1chłopi, idący za nami oraz te | nych przybyłych na uroczystości, 


Akademię zagaił przewodniczący 
Rady Ministrów Węgierskiej Repu- 
bliki Ludowej Dobi. Referat poświę 
cony piątej rocznicy wyzwolenia 
Węgier wygłosił sekretarz general- 
ny Węgierskiej Partii Pracujących, 
wicepremier Rakosi. 


Newy sukces 
górników polskich 


WARSZAWA |[PABJ, — Kopalnia 
przemyśiu węglowego omiągnęły w 
marcu br, wydobycie węgla w wyso- 
kości przekraczającej 7 milionów 
ton, wykonując tym samym plan mie 
sięczny w 105,2 proc, Jest to najwyż- 
|sze miestęczne wydobycie od wyzwo 
|lenia. Średnie dzienne wydobycie 
w duin roboczym było w marcu br. 
o 17 tys, ton wyższe, niż w IV kwar 
tale ub. r. i e 10 tys. ton wyżswe, 
niż w marcu 1948 r. 

Poważny sukces załóg kopalnia- 
nych przemysłu węglowego w postaci 
wysokiego przekroczenia planu w 
marcu br, qórnicy uzyskali przede 
wszystkim w wyniku mobilizacji 
swych wysiłków produkcyjnych w 
ramach współzawodnictwa długafaio- 
wego. 


| 


Kobiety z PZPB Nr 4 imicjują 
nowe fermy współzawodnictwa 


Walka o kulturę i czystość miejsea pracy 


Akcja pierwszomajowych zobowią- 
zań przybiera coraz bardziej nowe, 
coraz to rozmaitsze formy. Z bogatą, 
różnorodną inicjatywa występuje kla 
sa robotnicza, pragnąc czynem ucz- 
cić swe robotnicze święto. W podej- 
mowanych dotychczas  zobowiąza- 
niach przejawia się troska o lepszą 
ilość i jakość produkcji, o przyśpie- 
szenie remontów, przyśpieszenie obie 


sprzyjającym faszyzmowi, naród 60- |jeszcze „mocniejszych“. niż reżim de | gu środków obrotowych. 


Z nową, niespotykaną dotychczas 
inicjatywą wystąpiła wczoraj załoga 
PZPR Nr 4. 


Od szeregu dni wszystkie fabryki 
obiegała wierć, że kobiety włoskie 
przysłały łódzkim włókniurkom pro- 
porczyk, przeznaczony dla tych za- 
kładów. które najbardziej skutecznie 
przeprowadzą u siebie walke o kul- 
turę miejsca pracy. Robotnice „Ba- 
wełnianej Czwórki“ pierwsze podję- 


zobowinzań. 
Rozpoczęła tow. Helena Kruszew- 


ska, prządka — czołowa przodowni- 
ca pracy: 
— W imieniu całej zalogi przę- 


dzalni zobowiąznję się. celem uczcze- 
nia Święta 1 Maja, przestrzegać we 
wszystkich salach czystości maszyn. 
Rozpoczynając współzawodnictwa o 
proporczyk kobiet włoskich, wzywa- 
my wszystkie zakłady pga 6 
w Łodzi, aby przystąpiły walki 
o tytuł zakiadu najbardziej dbające- 
go o kulturę miejsca pracy. Nasza 
załoga uczyni wszystko, aby propor- 
czyk naszych sióstr włoskich — po 
został u nas. 

Gromkie oklaski j entuzjastyczne 
okrzyki są odpowiedzią na wezwanie 
tow. Kruszewskiej. Radość wzmaga 
się, gdy na trybunę wstępuje tkacz- 
ka na 16 krosnach, tow. Weronika 
Nowak, która zobowiązuje sie do 
utrzymania czystości i porządku na 


swych maszynach i wzywa całą salę 
do pójścia w jej ślady. 

Nie brak i młodzieży w tej nowej 
akcji, Grupa ZMP-owców. składająca 
się z 50 osób. z kol. Jaminą Żóraw na 
czele, postanawia do 25 bm. wyczy- 
ścić szyby w tkalni, czyniąc w ten 
sposób przyjemniejscym miejsce pra- 
cy. Załoga wykończwini zobowiązała 
się założyć kwietniki i ziełeńce. Ko" 
ło Ligi Kobiet założy skrzyneczki do 
kwiatów przy oknach. 

Po tym posypały się zobowiązania 
produkcyjne. Prządki, tkaczki, wyddoń 
czalnicy. wydziśł mechaniczrwy 
wszyscy zobowiązują się przed ter- 
mińem wykonać plan;roozny. Cała za 
loga wykona plan państwowy w przę 
dzałni i tkslni do 23 grudnia, w Wwy- 
kończałni do 27 grudnia. Do I maja 
przędzałńia da ponad plan około 40 
bys.: kq' przędzy, tkalmia — około 147 
tysięcy melrów towaru, wykończał- 


by Włochy. mogiy znaleźć drogę kejły to hasło, pierwsze rzuciliy szereg nia 57 tys. m towaru ponad plan, 


Przez rącionaiią qospodarkę stwowca 
mi, dokładne komiiolę i zmniejszenie 
procentu odpadków „Czwóvka” zao- 
szczędzi 91 i pół miłiona'złotych oraz 
upłyani 

cykl produkcyjny. 
| — Słuchając zobowiązań waszej Zd- 
iogi, kióra obok zagadnień produkcyj | 
mych podejmuje nowy rodzaj wspoł-| 
Wawodaictwa dążąc do podniesienia 
„czystości w waszych zakładach — 
moina być pewnym, że będziecie wal 
czyć o uzyskania dobrego miejsca 
wa współzawodnictwie — powiedział 
przedstawiciel KF. PZPR tow., Ffan- 
kowski. — Inicjatywa wyszła od was 
i wy powinniście świecić przykładem. 
Odpowiedziały mu oklaski zebra- 
nych na sali. | 
Nowe zobowiązania znalazły snwój| 
wyraz w zegolucji, która mówi m, in.: 
„Rozumiejąc dońżoste znaczenie czy” | 
ma kaddej sail, wiemy, że | 


stości i porządku przy każdym war- 


zbędne reinanenty i skróci jl 


,przez zachowanie tej czystości, pod- 
| må y kulturą miejsca pracy, 
wamożemy wydajność i jakość pzo- 
dukcji oraz polepszymy warunki ziko 
wotne dla wszystkich pracowników. 
Wzywamy wszystkie zakłady włó- 
do podjęcia naszego apehi 
w walce o kulturę i czystość miejsca 
pracy. Nowy, socjalistyczny stosunek 
de,pracy wymaga, aby fabryki nasze 
były idealnie czyste. W ten sposóh bo 
wiem podniesiemy wydajność i ja- 
kość naszej pracy, samopoczucie i 
stan zdrowotny robotnika, podniesie- 
my dobrobyt mas pracujących. Czyn 
i-Majowy polskiej klasy robotniczej 
będzie dewodem, że masy pracujące 
dobrze walczą o lepszą, szczęśliwszą 
przyszłość”. 


—— 


Prządki PZPB Nr 16 
przekraczają swe zobowiązania 


Prządki woddziału przęduałwi PZPB 
Nr 16 przekraczają swe- zobowią- 
zania długofalowe. Janina Herman, 
która wykonywała swą normę w 10% 
procentach, obecnie uzyskuje 115 pro 
cent, Kazimiera Rojewska — ze 104 
proc. normy doszła do 107,8 proc. 
Helena Błaszczyk, dawniej produko* 
wała 103, obecnie 108,2 proc. normy. 
Kobiety, pracujące w skręcalni, rów- 
nieź przekraczają swa zobowiązania 
dłagofalowe. Tak więc: Władysława 
Surowiecka, która wykonywała 112,2 
proc., obecnie osiąga 121 proc, nor- 
my. Helena Bąk ze 106 proc, doszla 
do 117.8 proc. Aleksandra Kozol, xa- 
miast 112 — wykonuje 114,4 proc, 
normy. Ze szpaarni Helena Soba 
czyńgka ze 195 doszła do 202 procent 
normy, 


n 
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Ani jednego wagonu z bronią! 


Zdecydowana akcja ludu francuskiego w obronie pokoju 


(Od własnego korespondenta „Głosu”) 


Paryż, w kwietniu, 

1 8 marca br. amerykańskie agen- 

cje prasowe doniosły, że ams- 
rykański lotniskowiec „Dixmude“, 
załadowany 50 samolotami oraz sprzę 
tem wojskowym, przeznaczonym dla 
armii francuskiej, płynie do Bizerty 
(port w Tunisie, kolonii francuskiej 
w płn. Afryce), W 48 godzin później 
te same agencje prasowe przestały 
nagle podawać położenie geograficz- 
ne lotniskowca, jak też datę jego 
przybycia do Bizerty. W chwili pisa- 
nią tych słów „Dixmude'* zamienił się 
w okręt-widmo. 

Amerykańskie naczelne dowództwo 
f władze francuskie obrały taktykę 
milczenią, Milczą w obawie, że masy 
pracujące uniemożliwią  wyładowa- 
nie pierwszej partii sprzętu wojenne- 
go, wysłanego do Francji zgodnie z 
programem nzbrojenia państw atlan- 
tyckich przez Stany Zjednoczone. 
Okręt-widmo nadal błąka się po oce- 
anie. 

Jeśli się zważy, że „Dixmude* miał 
wedlug początkowych planów wyłado- 
wywać broń w Tulonie i że wobec fali 
protestów ze strony robotników por- 
towych zmuszony został zmienić dro- 
ge, zrozumieć można z jednej strony 
obawy rządu francuskiego, z drugiej 
strony ogrom sił Ruchif Obrońców 
Pokoju we Francji. Jeśli dodać do te- 
go fakt, że po ogłoszeniu, iż „Dix 
mude“ przybędzie do Bizerty pokry- 
wa się obecnie milczeniem datę i 
miejsce jego przybycia, można sobie 
jeszcze dokładniejsze zdanie wyrobić 
o wynikach zdecydowanej akcji mas 
pracujących we Francji przeciwko 
przygotowaniom wojennym. 

Ruch francuskich mas pracujących 
w obronie pokoju ogarnął również ro- 
botników Afryki Północnej. Jest za- 
sługą Tuniskiego Komitetu Zwolen* 
ników Pokoju zorganizowanie ener 
gicznych manifestacji  protestacyj- 
nych przeciwko przybyciu lotniskow- 
ea do Bizerty. Tuniski Komitet Zwo” 
lenników Pokoju wezwał wszystkich 
pracujących do „odmawiania wyła- 
dowywania sprzętu wojennego na 
ziemi Tunisu“. Związek robotników 
portowych Bizerty ze swej strony 
wezwał ludność i pracowników do 
„przeprowadzenia skutecznej akcji 
przeciwko  wyładowaniu narzędzi 
śmierci, które amerykańscy miliarde- 
rzy chcieliby wyładować w Tunisie", 

Walka o pokój weszła we Francji 
w nową fazę. Organizację robotnicze 
1 organizacje obrońców pokoju nie 0- 
graniczają się już tylko do akcji u 
świadamiającej, demaskującej przy- 
gotowania wojenne  imperialistów. 
Organizacje te mobilizują masy do 
zdecydowanych wystąpień przeciwio 
tym przygotowaniom. Szeroką falą 
rozlały się po całej Francji wystąpie- 
nia robotników i chłopów patriotów 
i obrońców pokoju, którzy coraz sku- 
teczniej paraliżują na swoim terenie 
plany atlantyckich podżegaczy wo“ 
jennych. 

Nie nie jest w stanie zilustrować 
lepiej tej zdecydowanej akcji mas 


przeciwko wojnie, niż wyliczenie naj- 
bardziej charakterystycznych wyda- 
rzeń, jakie w ostatnich miesiącach 
miały miejsce we Francji na odcinku 
walki o pokój. 

3 listopada ub. r. robotnicy portowi 
Marsylii odmówili załadowania na 
statek „Montbelliard* ciężarówek i 
amunicji, przeznaczonych do prowa- 
dzenia wojny w Vietnamie. W 5 dni 
później „socjalistyczny* minister 
spraw wewnętrznych, Jules Moch, 
wysłał do Marsylii poważne siły po- 
licji, ale 5800 robotników portowych 
odpowiedziało ogłoszeniem 24-godzin- 
nego strajku. Robotnicy  portowi 
wszystkich portów śŚródziemnomor- 
skich solidaryzowali się z robotnika- 
mi portowymi Marsylii. 

W Libourne żołnierze odmówili 
wyjazdu do Vietnamu. 16 listopada 
miała miejsce w Paryżu potężna ma- 
nifestacja w związku z wyjazdem 
specjalnego transportu młodych re- 
krutów do Vietnamu, 


25 listopada robotnicy portu Brest 
przystąpili do strajku i w jednym 
z biur, rekrutujących dła „brudnej 
wojny“ w Wietnamie, zniszczyli pa- 
piery rekrutacyjne. Strzelcy morscy 
sprowadzeni dla uniemożliwienia tej 
akcji, oklaskiwali manifestantów. 


6 grudnia robotnicy z Saut-<lu-Tarn 
jednomyślnie postanowili uniemożli- 
wić fabrykację granatów i zastąpić 
ja fabrykacją lemieszy dla pługów. 
10 grudnia Związek Zawodowy Nau- 
czycieli ogłosił pełną solidarność z 
robotnikami portowymi, odmawiają” 
cymi pracy dla wrogów pokoju. 16 
grudnia 1000 przywódców związków 
transportowców zebranych w Paryżu, 
jednogłośnie przyjęło rezolucję, zale- 
cającą kolejarzom Francji „zaalarmo 
wanie ludności przy każdym odjeź- 
dzie pociągów załadowanych sprzę- 
tem wojennym, protestowanie przy 
pomocy wszystkich środków i sprze” 
ciwianie się transportowi sprzętu 
wojennego“, 

20 grudnia robotnicy portowi Dun- 
kierki postanowili jednogłośnie nie 
ładować broni i amunicji, przezna- 
czońej na prowadzenie wojny w Viet- 
namie. Dzięki tej akcji nie odpłynęły 
dwa okręty z bronia. Na drugi dzień 
marynarze i robotnicy portowi Saint 
Nazaire oraz robotnicy portowi Ca 
lais utworzyli komitet dla koordyno- 
wania akcji przeciwko wojnie. 

23 grudnia robotnicy portowi La 
Pallice zorganizowali potężną mani- 
festację przeciwko przybyciu amery- 
kańskiej komisji wojskowej paktu at- 
lantyckiego. 28 grudnia kolejarze 
Avignon postanowili zatrzymać trans 
port sprzętu wojennego przeznaczo- 
nego na prowadzenie wojny w Viet- 
namie. Tego samego dnia rohotnicy 
odlewni w Nanterre, w pobliżu Pa- 
ryża, przystąpili do strajku, żądając 
zaprzestania produkcji broni, W dzień 
później we wszystkich portach al- 
gierskich robotnicy portowi odmó- 
wili ładowania broni do Vietnamu. 
3 stycznia, po paru dniach strajku, 


robotnicy Borges de Crans, w pobli- 
żu Lyonu, mzyskali to, że produkcja 
sprzętu wojennego została w ich za- 
zk zastąpiona produkcją poko” 
ową. 

5 stycznia kolejarze stacji Vaugi- 
rard w Paryżu ogłosili — „ani jedne- 
go wagonu, ani jednego pociagu ze 
sprzętem wojennym”, 7 stycznia ro- 
botnicy huty „Barrouin w Saint-E- 
tienne postanowili przestać fabryko- 
wać sprzęt wojenny. 10 stycznia dwie 
potężne manifestacje miały miejsce 
w Tulonie i w Marsylii. W Tulonie 
robotnicy arsenału odmówili załado” 
wania amunicji na statek „Ile de Fran 
ce", odjeżdżający do Vietnamu, W 
Marsylii metalowcy, robotnicy bu- 
dowlani, robotnicy przemysłu che- 
micznego i włókienniczego, pracow- 
uicy komunikacyjni, robotnicy porto“ 
wi, marynarze przerwali pracę dla 
poparcia 24-godzinnego strajku ko- 
lejarzy. Marynarze opóźnili wyjazd 
okrętu „Pasteur“ załadowanego woj- 
skiem  transportowanym do Vietna" 
mu, 

Tych parę faktów. wybranych spo 
śród setek innych, wykazuje, że ma- 
sy pracujące Francji czynnie prze- 
ciwstawiają się przygotowaniom wo 
jennym, zdecydowane są zmusić do 
cofnięcia się tych, którzy w Stanach 
Zjednoczonych i we Francji marzą 
o wyprawie krzyżowej przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i krajom de 
mokracji ludowej. 

Georges Soria. 


WA CZELE WALKI 


o postep techniczny 


Taki jest tytuł artykułu 
wstępnego niedzielnego nume- 
ru „Prawdy“, w którym czyta- _{ 
my m. ir; 

Wcielając w życie stall- 
nowski program budownictwa 


komunizmu, naród radziecki ofiarnie walczy o przed 
terminowe wykonanie powojennej pięciolatki, Go- 
spodarka narodowa kraju radzieckiego znajduje się 
na nowym etapie rozwoju: produkcja globalna prze- 
przekroczyła poziom 
Rośnie armia nowatorów produkcji, 
mnożą się szeregi działaczy przodującej nauki ra- 
1 techników, wychowanych 
przez partię Lenina - Stalina 4 torujących pod jej 


mysłu i rolnictwa znacznie 
przedwojenny, 


dzieckiej, inżynierów 


przewodem nowe drogi w nauce 1 


Socjalizm stworzył wszelkie warunki dla nie- 
ograniczonego przejzwienia się talentów i zdolności, 
dla twórczego entuzjazmu i śmiałych porywów we 
wszystkich dziedzinach produkcji, nauki, techniki 
żywe źródło aktywności 
i inicjatywy milionów mas pracujących, o czym 
świadczy gigantyczny rozmach współzawodnictwa 
socjalistycznego i ruchu stachanowskiego. 

Partia bolszewicką i rząd radziecki, wykazują 
nmieustanną troskę o rozwój talentów ludowych, © 
rozwój twórczej inicjatywy mas pracujących: popie- 
rają wszystko co nowe, przodujące i postępowe. Wy- 
bitni nowatorzy przemysłu, rolnictwa, nauki i tech- 
niki odznaczeni są wysokim tytułem Bohatera Pracy 
Socjalistycznej, laureata nagrody stalinowskiej, set- 
ki tysięcy stachanowców otrzymuje ordery i medale 


i kultury, Z wielka siłą blje 


Związku Radzieckiego. 


Wespół z klasą robotniczą walczy ofiarnie o po- 
stęp techniczny liczna armia uczonych, inżynierów 


1 techników, 


Przed rokiem, z inicjatywy mas pracujących Le- 
ningradu, narodził się wspaniały ruch © ścisłą 
pracowników produkcji i działaczy 

nauki w walce o postęp techniczny w przemyśle, o 
| nowe sukcesy w budownictwie komunistycznym. 


współpracę 


NPABAA 


nicznego w kraju 


prowadzonej pod 


technice. osiągnięte zostały 


Masy pracujące Leningradu wytrwal 
ją swoje zobowiązanie. Do walki o postęp techniczny 


tyjnej, przyłączyły 
inżynierów, techników, pracowników naukowych 1 
urzędników, w wyniku czego przemysł Leningradu 
opanował w r. ub. produkcję setek nowych wyro- 
bów. Sukcesy rałóg przodujących przedsiębiorstw 


A Leningradu zobo- 
wiązały się przekształcić swoje 
miasto w jeden x najważniej- 
szych «środków postępu tech- 

radzieckim, 
e wypełnia= 


przewodnictwem organizacji par- 
się szerokie masy robotników, 


dzięki wielkiej, codziennej pomo- 


cy całej armii uczonych i pracowników naukowych 
u, którzy przejawiają 
o interesy przemysłu socjalistycznego. 


TOWARZYSZ STALIN UCZY, by nie poprze- 
stawać na już osiągniętym, by nieustannie dążyć na- 
przód, osiągać coraz to nowe wyżyny, śmiało rozwi- 
jać bolszewicką krytykę 1 samokrytykę, zdecydowa= 
nie ujawniać 1 usuwać braki t niedociągnięcia, da- 
żyć do coraz potężniejszego rozwoju 
1 kultury socjalistycznej, 

Poczucie nowego — UCZY TOWARZYSZ 
STALIN — jest cenną zaletą każdego pracownika 
bolszewickiego, Główne zadanie pracowników nanki 
i przemysłu — wszystkich ludzi radzieckich — to 
czynnie qr wszystko co nowe i postępowe, a 
równocześnie piętnować | wykorzeniać wszystko, co 
przestarzałe i zacofane, co stol na przeszkodzie po- 
myślnemu posuwaniu się naprzód. 


patriotyczną troskę 


gospodarki 


POD KIEROWNICTWEM PARTH BOLSZEWI- 


KÓW, POD PRZEWODEM WIELKIEGO WODZA 
I NAUCZYCIELA, TOWARZYSZĄ STALINA, KRĄJ 
RADZIECKI PEWNIE ZMIERZA DROGĄ POSTĘ- 
PU, DO TRIUMFU KOMUNIZMU. 


Z praskiego procesu zakonników 


Franciszkanin wydał w ręce gestapo 


ukrywającego się przed hitlerowcomi księdza polskiego w Czechosłowacji 


PRAGA. (PAP) — W dalszym cią- 
gu procesu 10 wyższych duchownych 
zakonnych, odczytywano kolejne do- 
kumenty z poprzednich procesów, 0- 
brazujące  zdradziecką działalność 
niektórych duchownych rzymsko-ka= 
tolickich i klasztorów w Republice 
Czechosłowackiej. 


Przede wszystkim odczytano zezną 
nia księdza Hucko, b. kierownika se- 
minarium duchownego w Preszowie, 
a następnie” proboszcza w Pradze. 
Ksiądz Hucko, wespół z prowincja- 
tem klasztoru 00. Bazylianów w Pre- 
szowie — księdzem Sabolem zaopa” 
trywał w fałszywe dokumenty ucie- 
kających ze Związku Radzieckiego 
i z Polski członków faszystowskiej 
organizacji ukraińskiej UPA i poma- 
gał im w przedostaniu się za grani- 
cę — głównie do amerykańskiej stres 
fy okupacyjnej w Niemczech. ' Pozo- 
stawał on w kontakcie z duchownymi 
— faszystami ukraińskimi, przeby” 
wającymi we Włoszech, Argentynie, 
Belgii, Francji i w innych krajach. 

Z zeznań księdza Hucko wynika po- 


Wyrok w procesie titowskich dywersantów 
Główni oskarżeni ZWIERAC i STOJKÓW skazani na dożywotnie więzienie 


raz grzywnę w wysokości 1 miliona | bywatelskich 1 zapłacenie grzywny 


SOFIA (PAP). Dnia 3 bm, Sąd O- 
kręgowy w Sofii ogłosił wyrok w 
sprawie toczącej się przeciwko 26 
szpiegom i dywersantom titowskim 
w Bułgarii, którzy w latach 1948 — 
1950 pod kierownictwem kliki Tito- 
Rankowiczą zorganizowali spisek, 
mający na celu dokonanie antyludo 
wego przewrotu politycznego w Buł 
garii. 

Sąd skazał oskarżonych Zwieraca 
1 Stojkowa na dożywotnie więzienie, 
pozbawienie praw obywatelskich o- 


lewów. 
W stosunku do oskarżonych Mi- 
łoszewicza, Spasowej, 


Petrowa Sąd orzekł karę 15 lat wię | lat pozbawienia praw 


zienia, pozbawienie praw obywatel- 
skich na okres 18 lat oraz grzywnę 
w wysokości 500 tysięcy lewów. 

8 oskarżonych — Ilicz, Prediki- 
tow, Michajłow, Tarentow, Petgow, 
Cwetkow, Kolew i Stojkow — ska- 
zanych zostało na 10 lat więzienia 
każdy, 12 lat pozbawienia praw 0- 


Nowe 


Czasy 


Tygodnik 


Wychodzi w języku rosyjskim angielskim, francuskim, niemieckim 


i polskim. 


Nowe 


Czasy 


Poruszają zagadnienia polityki ragranicznej Związku Radzieckiego 
i innych państw, a także aktualne wydarzenia życia międzynarodo= 


wego. 


Nowe 


Czasy 


Zapoznają czytelników z życiem wszystkich narodów świata, z ich 
walką o demokrację i trwały pokój. 


Nowe 


Czasy 


Demaskują kłamliwe zmyślenia wrogów pokoju i współpracy mię- 
dzynarodowej, walczą przeciwko podżegaczom wojennym, 


Nowe 


Czasy 


Występują przeciwko fałszywej informacji i oszczerstwom  gzerzo- 


nym przez prasę reakcyjną. 


Na łamach pisma występują uczeni, pisarze, dziennikarza. kierow- 
nicy związków zawodowych i inni działacze społeczni. 


w wysokości 250 tysięcy lewów. 
Oskarżonych Kostadinowa i Żyko 


Goganowa i | wa sąd skazał na 8 lat więzienia, 10 


obywatel- 
skich i 150 tysięcy lewów grzywny. 

Pozostali oskarżeni skazani zosta- 
li od 2 — do 6 lat więzienia, 

Po ogłoszeniu wyroku, przewodni- 
czący podkreślił, iż sąd wykazał wie 
le wyrozumiałości, ferując stosunko 
wo niskie wyroki, mimo, że wszys- 
cy oskarżeni dopuścili się niezwy- 
kle ciężkich przestępstw, godzących 
w niezawisłość i suwerenność Buł- 
garskiej Republiki Ludowej. 

Przewodniczący Sądu stwierdził, 
iż Sąd mógł powziąć tego rodzaju de 
cyzję, albowiem Bułgarska Republi 
ka Ludowa Jest silnym 4 zdrowym 
organizmem. 

Wszyscy oskarżeni przyjęł wyrok 
i oświadczyli, iż nie zamierzają skła 
dać apelacji. 

Ogłoszenie uzasadnienia sentencji 
wyroku nastąpi w ciągu najbliż- 
szych dni. 


nadto, że w latach 1939—1942 spoty- 
kał się on w Słowacji z oskarżonym 
w obecnym procesie księdzem dokto- 
rem Mastilakiem, jakkolwiek ten o- 
statni utrzymywał, że przybył do Sło 
wacji dopiero w 1944 roku. Ksiądz 
Mastilak, pytany przez prokuratora, 
nie potrafił wytłumaczyć tej niezgod 
ności między swymi słowami a zezna 
niami księdza Hucko, 


Następnie odczytano zeznania ge- 
stapowców Oberhausera i Kiesewet- 
tera oraz agenta gestapo przeora za- 
konu. „Rycerzy Maltańskich'* — Bob- 
bego, dotyczące działalności oskarżo” 
nego franciszkanina księdza Urba- 
na w czasie okupacji hitlerowskiej. 

Z zeznań tych wynika m.in., że ks. 
Urban utrzymywał „serdeczne* sto- 
sunki przyjacielskie z Oberhauserem, 
z którym zetknął się 16 razy i wy” 
dał mu miejsce ukrycia pewnego pol- 
skiego ksiedza, który następnie zo- 
stał aresztowany i wywieziony do 
obozu koncentracyjnego, gdzie zgi* 
nął. Oskarżony ksiądz Urban usiłuje 
odeprzeć te zarzuty, 


Inne odczytane na rozprawie do- 
kumenty rzucają światło na stosun- 
ki, jakie podczas okupacji panowały 
w zakonie 00. Premonstrantów. Oka- 
zuje się, że w owym okresie, na sku- 
tek machinacji wizytatora watykań- 
skiego, sfałszowane zostały wyniki 
wyborów przeora i zamiast faktycz” 
nie wybranego księdza Laciny, prze- 
orem został opat Jarolimek, cieszący 
się zaufaniem Watykanu i utrzymu- 
jący bliskie stosunki z gestapo. 
Ksiądz Lacinek został natomiast skie 
rowany przez Niemców do obozu kon 
centracyjnego i tam zamordowany. 
Klasztor 00. Premonstrantów w Tep- 
le w Czechach utrzymywał 


kontakty z NSDAP i z gubernatorem 
K.H. Frankiem. 

Gdy pod koniec wojny przez Teple 
przechodził tzw. pochód śmierci więź- 
niów obozów koncentracyjnych — za- 
konnicy nie chcieli udzielić im schro- 
nienia, a gdy 12 więźniów umarło z 
wycieńczenia — odmówili urządzenia 
chrześcijańskiego pogrzebu i wrzu- 


cilk ich ciała do rowu. .Zapytani, co. 


sądzą o tym postępku swych braci 


'zakónńnych z Teple, oskarżeni księża 


Mahalka i Tajovsky przyznają, że 
był to postępek „wysoce niechrześci- 
jański'. 

Zarówno z odczytanych dokumen“ 
tów; jak i z zeznań pierwszego świad 
ka B, Kubra wynika, że podczas do- 
konanej po wyzwoleniu rewizji w 


klasztorze teplańskim, przy której 
doszło do zatargu między władzami 
czeskimi a broniącymi zakonników 
Amerykanami, znaleziono tam cenna 
przedmioty ze srebra i złota, telefo- 
ny polowe, odbiorniki radiowe i ra” 
diostacje nadawcze, broń oraz mune 
dury oficerów niemieckich. 


Zeznający w charakterze świadka 
urzędnik Ministerstwa. Rolnictwa dr 
Mahącka podkreślił, że zakony sta- 
rały się sabotować reformę rolną, 
uciekając się do różnych kruczków 
prawnych i oszustw, a nawet nie 
wahając się mieszać Watykanu do 
tej wewnętrznej sprawy Republiki 
Czechosłowackiej. 


Rozprawa trwa. 


Naród chiński w ONZ 
mogą reprezentować jedynie 


przedstawiciele Chińskiej Republiki Ludowej 


NOWY JORK (PAP). — Na pierw 
szym posiedzeniu VI sesji Komisji 
Ekonomiczno Społecznej ONZ, dele- 
gat radziecki Formaszow, poparty 
przez delegata polskiego dr, Juliu- 
sza Suchego zgłosił wniosek o wy- 
kluczenie przedstawiciela Kuomin- 
tangu, i o przyjęcie w skład komisji 
delegacji Chińskiej Republiki Ludo- 
wej. Przewodniczący komisji Nowo- 
zelandczyk — Sutch orzekł jednak, 
że wniosek ten jest rzekomo sprzecz 
ny z porządkiem dziennym. Więk- 
szość komisji w liczbie 12 delega- 
tów wypowiedziała się za stanowi- 


bliskie | skiem przewodniczącego. 


Nowa porażka 
polityki zagranicznej USA 


MOSKWA (PAP), — Moskiewski 
„Trud”, komentując ósmą z kolei w 
ciągu ostatniego półrocza naradę am- 
basadorów USA, która odbyła się 0- 
slatnio w Rzymie, podkreśla, iż tego 
rodzaju narady zwoływane są zazwy- 
czaj wówczas, gdy polityka zagranicz 
na USA doznaje kolejnej porażki, 

Poprzednie narady: paryska i lon- 
dyńska odbywały się pod znakiem 
bankructwa „planu Marshalla" i fia- 
ska planów agentury amerykańskiej 
w krajach demokracji ludowej, zaś 
parada w Bangkoku związana była z 


Gospodarka Norwegii w obliczu bankructwa! 


Kałastrofalne skutki „planu Marshalla" 


OSLO (PAP), — Pogarszająca się z 
dnia na dzień sytuacja gospodarcza 
Norwegii doprowadziła do załamania 
się równowagi gospodarczej kraju. W 
niedzielę wieczorem premier Norwe- 
gii Gerhardsen wygłosił przemówie- 
nie radiowe, w którym zakomuniko- 
wał, że gospodarka Norwegii znajdu- 
je się w obliczu bankructwa. Bilans 
płatniczy na najbliższy rok budżeto- 
wy zamknie się niezwykle wysokim 
miedoborem 1,2 miliarda koron. Bud- 
żet państwowy nie może w tej sytua- 
cji osiągnąć równowagi. 

Premier Gerhardsen podał do wia- 


<ieww A (oC. i zad norweski postanowił 


cofnąć subwencje rządowe, które słu- 
żyły dotąd do zachowania cen arty- 
kułów pierwszej potrzeby na pozio= 
mie, odpowiadającym konsumentowi. 

Cofnięcie subwencji przyznał 
premier Norwegii—spowoduje wzrost 
cen, 

Oświadczenie premiera Gerhardse- 
na wywołało w poniedziałek przed 
południem gwałtowną zwyżkę cen. 
Chleb podrożał o 40 proc, mąka Żżyt- 
nlia o 80 proc, mąka pszenna o 60 
proc., margaryna o 140 proc. W ta- 
kim samvm stopniu podniosły się 
również ceny obuwia, koniekcji, ar- 
tykułów przemysłowych itp, 


krachem polityki amerykańskiej w 
Chinach i Azji. 


„Trud* stwierdza, że do zwołania 
konferencji w Rzymie przyczynił się 
niebywały rozmach ruchu zwolenni- 
ków pokoju. 


Pismo moskiewskie cytuje komuni- 
katy prasy zagranicznej, z których 
wynika, że na naradzie dyplomatów 
amerykańskich w Rzymie opracowa- 
no szereg drakońskich posunięć, 
zmierzających do zdławienia maso- 
wego ruchu walki o pokój w Europie 
Zachodniej, i że omawiano kwestię 
włączenia Niemiec Zachodnich do 
„Paktu Północno-Atlantyckiego” o- 
raz podpisany ostatnio włosko-turec- 
ki traktat „o przyjaźni”, 


„Trud” pisze w konkluzji: „Polity- 
ka zimnej wojny wywołuje coraz 
głębsze oburzenie szerokich mas lu- 
dowych wszystkich krajów, W dniu 
otwarcia narady w całych Włoszech 
wybuchł 12-godzinny strajk powszech 
ny na znak protestu przeciw policyj- 
nym zarządzeniom rządu de Gaspe- 
ri' ego. 

W dniu zakończenia „zlotu” ame- 
rykańskich dyplomatów odbył się w 
Rzymie wielotysięczny wiec w związ- 
ku z 6 rocznicą rozstrzelania przez 
Niemców 330 patriotów włoskich. 
Giziekołwiek gromadzą się amery- 
kańscy gentlemani, wszędzie widzą 
potężny iront pokoju”, 


Popierając wniosek radziecki, dr. 
Juliusz Suchy stwierdził, że udział 
przedstawiciela Kuomintangu w pra 
cach komisji, podobnie jak i w in= 
nych organach narodów zjednoczo= 
nych jest bezprawny, chodzi tu bo- 

o przedstawiciela zbankruto= 
wanej kliki, pozbawionej całkowicie 
poparcia w swoim kraju. | 

'Tymczasem Chiński Rząd Ludo- 
wy cieszy się poparciem najszer- 
szych mas I jest właściwą reprezen= 
tacją narodu chińskiego. 
„Równocześnie delegat Polski na- 
piętnował stanowisko tych  człon= 
ków ONZ, którzy nadal bronią 
przedstawicielstwa kliki- kuomin= 
tangowskiej, sprzedającej swój na- 
ród interwencjonistom  zagranicz- 
nym, 

Komentując stanowisko USA w 
sprawie reprezentacji Chin, dr. Su- 
chy wskazał, że jest ono wyrazem 
bezsilnego gniewu z powodu całko- 
witego fiaska planów amerykań" 
skich w Chinach, 

Delegat ZSRR Formaszow I dele- 
gat Polski dr, Suchy, opuścili salę 
obrad, oświadczając, że rządy ich 
nie uznają nehwał komisji za legal- 
ne i wiążące, dopóki będzie zasiadał 
w niej przedstawiciel Kuomintangu. 


Chiny witają z radością 


Apel Pokoju 


PEKIN (PAP). — Chiński Komitet 
Obrony Pokoju zaaprobował jedno- 
myślnie apel 3 Sesji Stałego Koml- 
tetu Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju. W opublikowanym o= 
świadczeniu Komitet Chiński wzy= 
wa ludność całego kraju do podję- 
cia tega apelu. 

W najbliższym cząsie utworzone 
zostaną w Szanghaju,  Tientsinie, 
Kantonie, Hankou, Czunkingu, Nan- 
kinie, Mukdenie i w innych mia= 
stach oddziały Chińskiego Komitetu 
Obrony Pokoju. 

W myśl uchwały Chińskiego Koe 
mitetu gazeta Dzen - Mindzi - Baa 
poświęcać będzie co miesiąc spe- 
cjalną stronę publikowaniu materia 
łów, dotyczących walki ludu chiń= 
skiego o pokój. | 


a 
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© rozwój wynalazczości robotmiczej 


Współpraca klubów 


racjonalizatorskich i naukowców 
ciągie jeszcze nie rozwija się w należytej mierze 


Minęło już kilka miesięcy od chwi- 
l, gdy w odpowiedzi na apel huty 
„„Andrzej'* rozpoczęto na terenie na- 
szego miasta organizować kluby ra- 
cjonalizatorów. Dziś istnieją już one 
prawie we wszystkich większych za 
kładach pracy. Jedne z nich le- 
piej, inne gorzej realizują hasło 
wzajemnej współpracy, nawiązują 
łączność z przedstawicielami nauki, 
przyczyniając się do rozwojn nowa- 


torstwa į wynalazczości robotniczej. 


DOBRE METODY PRACY 
KLUBU W PZPB NR 5 


Oto, co pisze o klubie PZPB Nr 5 
korespondent tow. Wroński, 

„Już na pierwszym zebraniu, od 
bytym w grudniu ubiegłego roku, to- 
warzysze wysunęli szereg rzeczowych 
projektów, dotyczących przyszłej pra 
cy. Przewodniczącym został tow. Ja* 
niszewski, który od początku całym 
sercem oddał się swym obowiązkom. 
W szybkim tempie urządzono lokal, 
zamówiono książki, miesięczniki fa- 


chowe, nawiązano kontakt z klubem 
racjonalizatorów w bratniej PFSJ Nr 1 
w Tomaszowie. Trzecie z kolei ze 
branie klubu odbyło się już we włas- 
nym lokalu, gdzie stale pełnią dyżu” 
ry członkowie zarządu oraz fachow= 
cy z różnych odcinków pracy. Udzie 
lają oni porad i pomagają w rozwią- 
zywaniu trudniejszych zagadnień. 
Dzięki uzyskaniu współpracy perso“ 
nelu technicznego, wnioskodawcy nie 
natrafiaja na trudności przy wyko- 
naniu potrzebnych im rysunków teci 
nicznych. 

Nie więc dziwnego, że racjonaliza- 
torstwo rozwija się tu coraz bujniej. 
Palma pierwszeństwa nie utrzymuje 
się długo w jednych rekach. Nasi o 
statni przodownicy raejonalizacji, to 
tow. tow.: Grobelny, Rzepkowski, Le- 
wy; Wroński, który zrealizował już 
8 pomysłów (daty one w sumie 45 
milionów złotych oszczędności) oraz 
tow. Janiszewski, którego 10 pomy” 
słów przyniosła ogółem 5% milionów 
złotych oszczędności. Obecnie nasi ra- 


Najlepsze zespoły tkackie 


Na uroczystości yach ma gród 


welnianym i dziewiarskim, 


najlepszym zespołom w przemyśle 


aka odbyła się onegdaj w sali „Melodram“. 


był obecny minister Przemysłu Lekkiego, tow. Eugeniusz Stawiński, — 


Na zdjęciu — fragment prezydinm: tow, Stawiński obok tkaczek: 


tow. 


Marii Terpilakowej — inicjatorki współzawodnictwa jakościowego oraz 
tow. Heleny Byczkowskiej — wzorowej tkaczki z PZPW Nr 2. 


Koło TPPR 


ożywia swą działalność 


W dniu 23 marca br. odbyło się 
walne zebranie koła TPPR przy 
CZPIG. na którym powołany został 
nowy zarząd koła. 

Nowo wybrany zarząd, na którego 
czele etana? ob. Siedlecki, właściwie 
zrozumiał swe zadania. Postanowił 
on skończyć z dotychczasową opiesza 
łością i wciągnąć do pracy w kole 
jak najliczniejsze rzesze członków, 
fak najszerzej rozwinąć akcję rozpo" 
wszechniania prasy radzieckiej oraz 
władomości 0 ZSRR, zorganizować 


kursy języka rosyjskiego itd. 

Na posiedzeniu zarządu w dniu %7 
marca br. podzielono pracę między 
członków i zdecydowano, iż kurs ję- 
zyka rosyjskiego, przewi y na o- 
kres 3 miesięcy — rozpocznie się jaż 
w połowie kwietnia, 

J. Mielczarek 
korespondent z CZPJG 


Koło ZMP 


podejmuje zobowiązania 


W tych dniach na zebraniu wybor- 
czym koła ZMP przy Państwowym 
Przedsiębiorstwie Budowlanym, - Od- 
dział 12, powzięto następujące zobo- 
wiązanie: 

„My, ZMP-owcy Oddziału 12 PPB, 
z okazji zebrania wyborczego do Za» 
rządu naszego koła przyrzekamy pod 
rieść dyscyplinę oraz wydajność pra 
cy, Koleżanki 1 koledzy kursu szko- 
lenia zawodowego zobowiązują się 
do zlikwidowania wszelkich ocen nie 
dostatecznych. Członkowie naszego 
koła ZMP wezwali nowowybrany Za- 
rząd ZMP do usprawnienia pracy na 
odcinku organizacyjnym, Zobowiązu« 
jemy się do wydatnej pracy w ZMP 
oraz do przystąpienia do przygoto- 
wań 1-Majowych. Podniesienie naszej 
dyscypliny organizacyjnej wyrazimy 
przez obowiązkową i nienaganną o- 
becność na zebraniach oraz przez po- 
głębianie poziomu ideologicznego na- 
szych ZMP-owców”. 

korespondent z PPB Oddział 12 
Z., Checiński 


cjonalizatorzy opracowują nie tylka 
ulepszenia, dotyczące naszej fabry" 
ki, ale pracują również nad zagad- 
nieniami, nadesłanymi do klubu ż in: 
tych, pokrewnych zakładów. Klub 
nasz spełnia doniosłą .>lę wycho- 
wawczą — uczy solidnej, rzetelnej 
pracy, kładzie nacisk na współpracę 
wszystkich racjonalizatorów, wyjaś' 
nia i łagodzi sprawy sporne, wynikłe 
nieraz z pretensji o pierwszeństwo 
pomysłu. Klub nasz potrafił uzyskać 
popularność i zaufanie wśród pracow- 
ników. Projektodawcy przychodzą 
najpierw do klubu, prosząc o pomoc 
i radę. Warto także zaznaczyć, że 
wprowadzono u nas książeczki osz* 
czędnościowe, w których każdy racjo- 
nalizator notuje, ile oszczędności przy 
niosły jego pomysły. Te książki z% 
inicjowały u nas wapółzuwodnietwa 
w dziedzinie racjonalizacji, które roz 
wija się i przysparza coraz to nowe 
sumy dla Państwa j społeczeństwa. 
Maray jeszcze w projekcie sporządze- 
nie tablicy honorowej racjomalizato- 
rów. 


KLUB W PZPB IM. MARCHLEW* 
SKIEGO NIE WYPRACOWAŁ: 
JESZCZE WŁASNYCH METOD 


W PZPB im. Marchlewskiego, klub 
racjonalizatorów nie wykazuje takiej 
żywotności. Toteż choć liczy 78 czlom 
ków; frekwencja na zebraniach bywa 
bardzo słaba — na ostatnie przybyła 
zaledwie 19 osób, Na zebraniach tych 
mówiono tylko ogólnikowo 0 gads- 
mach racjonalizatorów, nie zwraca- 
jąc na ogół poważniejszej uwagi na 
omawianie złożonych już wniosków. 

Od niedawna dopiero na posiedze- 
nia zaprasza się również racjonalizm" 
tora wnioskodawcę, aby w jego obec- 
ności rozpatrywać pomysł. Szkoda, 
eóniej mia zastosowano tego 
awdlzwyczej pożytecznego zwyczaju, 

Racjonalizatorzy PZPB im. Mar- 
chlewesiowo majs jog poza sobą pa” 
ważne osiągnięcia, szczególnie tów. 
Zuwadzki, który za konstrukcję ma- 
szyny do wyrobu trójkątnych prętów 
do sit zgrzeblarekich otrzymał w u 
biegłym roku premię w wysokości 
150,000 złotych. Chociaż ruch ten roz- 
wija się nadal żywiołowo — klub nis 
wypracował sobie dotychczas nstało* 
nych form działania i nie potrafił ns- 
dać kierunku myśli twórczej robotnt" 
ków. Nie postarano się o udzielanie 
pomocy technicznej racjonalizato= 
rom. Do tej pory klub nie zorganizo” 
wał ani jednej pogadanki lub odczy- 
tu naukowego, które omawiałyby za: 
gadnienia nowatorstwa i racjonali- 
zacji. 

W najbliższym czasie klub uzys- 


ka swój własny lokal. Przewodniczą- 
cy klubu, tow, Chmielewski, zapew- 
nia, że dotychczasowe zaniedbania 
zostaną rychło usunięte i że klub roz- 
pocznie teraz planową działalność, 
opartą na szerokiej współpracy i pod 
noszeniu kwalifikacji zawodowych ra“ 
cjonalizatorów. Jeżeli te zapowiedzi 
zostaną urzeczywistnione, jeżeli klub 
będzie należycie spełniał wszystkie 
swe zadania, to można oczekiwać, że 
w roku bieżącym  racjonalizatorzy 
przysporzą zakładom znacznie wię- 
cej oszczędności, niż w roku ubieg" 
tym. 

Obydwa kluby nie nawiązały scis- 
tej współpracy z Politechniką Łódz 
ką, tak jak to było postanowione na 
pierwszej w Łodzi naradzie racjonali- 
zatorów i naukowców. Zarówno przed- 
stawiciele klubów PZPB im. Marchlew 
skiego i PZPB Nr5 przychodzili killa 
krotnie na zebrania, jakie organizo- 
wali u siebie naukowcy, nie wyciąg- 
neli jednak z tego żadnych wniosc 
ków. Nie przedłożyli planu pracy, nie 
powiadomili naukowców na jakim od- 
cinku maja trudności i nie zwrócili 
sig z prośbą o wygłaszanie prelek- 
cji 

Z dmgiej zaś strony szkoda, że W 
ciągu tak długiego czasu, jaki npły- 
ugł od narady, nikt z Politechniki 
nie zainteresował się działalnością 
tych dwóch, należących do najwięk- 
szych w Łodzi kłubów racjonalizator- 
skich. Szczególnie, — jeśli chodzi © 
klub w „Bawełnianej Piątce', który 
ma bardzo rozległą działalność, obej: 
mnującą dział bawełniany. chemiczny | 
i gumowy. 

Najwyższy czas, żeby współ- 
praca między  racjonalizatorami 

i naukoweami, e której tyle się 

mówi, stała się wreszcie realna, 

aby wypłynęła zarówno re stro 
ny tnejonalizatorów, jak i nau- 
kowców. 


dosłownie całą salą koncertową? 


soe Ludowej, 


wzbieru. 


powiada  melanchołijnie — JEST 


STAŁE”. 


Ano, oliwa na wierzch wypływa, nawet w mętnej wodzie polityki BBC, 
Oczywiście, nie jest dla nas żadną rewelacją realność naszego budżetu pań* 
stwowego i stabilizucja cen w Polsce Ludowej, ale potwierdzenie tej prawdy, 
przez lubującego się w łełamstwach wroga — to ma swój, że tak powiem, 
To jest równocześnie niezgorszą pigułka 
dla wszystkich, którzy „wątpią”, krytykują í stoją na pozycjach wywłasz= 
czonego hr, Augusta z tygodnika „Przekrój“, 

Ponieważ jednak oni są głównymi adresatami „biem=bumebumu*, kos 


wdzięk i politycmą wymowę! 


mentażor śpieszy że słowami „pociechy” 
przestrzega hierarchii potrzeb i wydazki na różne cele nie odznaczają sią 
właściwą proporcją, Ma rację BBC! Ba cóż to właściwie za „hierarchia“: 
blisko 45 proc, na rozwój gospodarki narodowej, 526 proc, — na cele na» 
ukowe, kulturalno-oświetowe, zdrawiatne i społeczne..! 
ma nie wspólnego z „proporcją* budżetów państw marskallowwskich, tp 
Froncji, gdzie troska o zbrojenia zaćmiewa zupełnie troskę o dobro obywa- 
iela i dobrobyt państwa... a wydurki na kulturę spadły do śmiesznego od 
setka 0,1 proc, wskutek czego coraż częściej muje się plany wyprzedaży słyn” 


nych płócien s Łouwre'u. 


Ala cóż, marskallowcy wolą ooca-colę — my wolimy budować. 


Bum-kum-bum — w głowie SZUM 


— Czy zauważył pan — spytała mnie pewnego razu jedna z, mających 
skłonności do detonacji i fałszowania, śpiewaczek — że głos mój wypełnił 


— Owszem — odparłem, — Publiczność nawet zoczęła dość tdumnią 
wychodzić, aby było dla niega więcej miejsca... 

Jeśli chodzi o detonacje i fałsze londyńskiej BBC, duża, jak to się móe 
wi, część naszej radiowej publiczności odchodzi od odbiornika, pozożia= 
wiając „bum-bum=bum* prawie bez słuchaczy. Oczywiście, jest jeszcze garść 
bęcwalskich, którzy w „głosie (rządowej) Anglii" szukają miłych dłu 
tonów: akordów trzeciej wojny, nutek antyradzieckich, polek przeciw Pol- 


I m trzeba przyznać, że londyńska solistka, miss Bum-Bum-Bum, wa 
goli czasem cym „twiertym* coś lakiego, śe. aż w nich żółć wojenna 


Bo weźmy choćby jedną s ostatnich audycji BBC. Omawiano w niej 
nasz budżet państwowy na rok 1950. Słucha bęcwalski jeden z drugim, 
myśli sobie, zacierając rączki: no, teraz zaleją sodła za skórę, a tu tymczg= 
sem komentator radia brytyjskiego bąka x sakłopotaniem: „BUDŻET — 
CAŁKOWICIE ZRÓWNOWAŻONY” 


i „WYDAJE SIĘ BYĆ REALNY", bo „CENY W POLSCE 54 DOŚĆ 


siebia 


Budżet Polski — powiada — nie 


! To przecież nie 


Et, 


Bogacze wiejscy i ich poplecznicy 


sabotują kontraktację w powiecie skierniewiekim 


W tym czasie, kiedy wysiłki mało- 
i Średniorolnych chłopów  sktłpiają 
się wokół płanowego i terminowego 
przebiegu akcji siewnej oraz spraw- 
nego wykonania kontraktacji, jako 
pierwszego stopnia do wprowadzenia 
planowej qospodarki w rolnictwie, 
wróg klasowy usiłuje za wszelką ce- 
nę przeszkodzić w przebudowie gospo 
darczo-społecznej wsl. 

Bogacze wiejscy nie tylko sami 
występują przeciwko planowej gospo 
darce i spółdzielczości produkcyjnej, 


ale również często wykorzystują tu- 
dzi zdeklasowanych o nieokreślonym 
obliczu politycznym 1 słabym kręgo” 
słupie moralnym, dla przeprowadza- 
nia swoich niecnych celów. Nie jest 
to niczym nowym. Jeśli sięgnierny do 
dziejów walk klasowych w Związku 
Radzieckim, to spotkamy na kartach 
Historii WKP(b) wiele faktów stwier- 
dzających, jak to niegdyś kułacy w 
walce z partią bolszewików posługi* 
wali się kadrą swoich popleczników, 
tak zwanych podkułaczników, składa 


Robotnicy podejmują masowo | Czyn 1-Majowy 


zobowiązania 1-Majowe 


W dalszym ciągu bez przerwy na- 
pływają do naszej Redakcji zawia- 
domienia o zobowiązaniach 1-Majo- 
wych. Łódzka klasa robotnicza % ð- 
gromnym  entnzjazmem podejmuje 
zobowiązania dla godnego uczczenia 
Święta Pracy, dając zarazem wyraz 
swej troski o przedterminowe wyko- 
nanie Planu 6-letniego. 

Tak więc tow. Koch z Centrai 
Handlowej Ceramiki podaje nam, że 
tow. tow. Pape i Kajdziński — szo” 
ferzy, przyrzekłi przejechać dodatko- 
wo 50 tysięcy kilometrów bez kapi- 
talnego remontu wozów; 

Tow. Ignaczak z PZZPJIG Łódź-Po- 
łudnie zawiadamia, że wydział elek- 
tryczny zakładów  wyremontuje w 
kwietniu 13 silników zamiast 10 a 
pa tym usunie wszelkie awarie. 
Wydziął ślusarski przeprowadzi do- 
datkowo kapitalny remont 2 maszy” 
nek  nicielnicowych, 150 oliwiarek, 
180 wrzecion do skręcarki i 300 róż: 
nych części do maszyn. Stolarnia spo- 
rządzi dodatkowo 100 bijaków da 
krosien, 6 szafek dla tkaczy i wyko- 
ra kapitalny remont 5 bideł, Zgodnie 
x zobowiązaniami długofalowymi ca- 


ła załoga zobowiązała się podnieść 
jakość do 6.8 proc. pierwszego ga 
tunku ji zmniejszyć odpadki do 3,6 
proc. 

Korespondent nasz z UŁ donosi, że 
wszyscy ZAMP-owcy koła Nr 4 na 
zebraniu swym w dniu 30 marca br. 
zobowiązali sie w ramach Czynu 1- 
Majowego wykonać we własnym za 
kresie boisko sportowe przy ni. Ko- 
pernika. 

Tow. zyżko z ŁZWANN pisze, że 
ZMP-owcy oddziału montażowego z0- 
bowiązali się uporządkować salę oraz 
przewieźć odpadki na właściwe miej” 
sce. 


załogi PZPW Nr 39 


Tow. Olkusz zawiadamia nas, że 
załoga PZPW Nr 39 masowo podjęta 
zobowiązania 1-Majowe. Wśród po- 
wszechnego entuzjazmu uchwalono 
rezolucję następującej treści: 

„My, załoga PZPW Nr 39 w 
Łodzi, świadomi obowiązku bojo- 
wego i socjalistycznego stosunicu 
do pracy, do zadań, stojących 
przed klasą robotniczą, dla ucz- 
czenia l-Majowego Święta mię 
dzynarodowego proletariatu, zo- 
bowiązujemy się: 

Plan państwowy przędzalńi wy 
komać do dnia 30 listopada, zaś 
tkalni i wykończalni do dnia 14 


Korzystamy z doświadczeń radzieckich 


Ostrzenie narzędzi, sporządzonych 
z węglinów spiekanych (noże „Ydja”) 
natrafiało w Wi-Fa-Mie na poważne 
trudności. Używane do ostrzenia tar- 
cze szybko się zużywały, były przy 
tym trudne do nabycia. Podejmowane 
przez racjonalizatorów Wi-Fa-My licz 


Żle się dzieje 


w gminnej spółdzielni w Rawie 


Olbrzymi rozwój budownictwa w 
Polsce wymaga oszczędnego gospoda- 
rowania materiulami budowlanymi, 
Materiały te powinny być przydzie- 
lane według najistotniejszych po- 
trzeb, Inaczej jednak dzieje się w 
gminnej spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” w Rawie Mazowieckiej. 
Spółdzielnia ta otrzymała ostatnio 
kilkadziesiąt rolek papy do detalicz- 
nej sprzedaży, na drobne remonty dā- 
chów. Rozdziałem papy zajął się Ko- 
mitet ©złor kowaki. pamiętając przeda 


wszystkim o sobie i członkach zarzą 
du gminnej spółdzielni. Nie zapom- 
niał równieź o bogaczu wiejskim, po- 
siadającym 40 ha ziemi uprawnej, 
przydziełając mu 15 rolek papy. A co 
otrzymują chłopi mało- i średniorolnit 

Władze nadrzędne winny zaintere- 
sować się tego rodząju działalnością 
Komitetu Członkowskiego. 


koresrondent „Głosu” 
W. P. 
Rawa Mazowiecka 


ne próby ulepszenia tych tarcz długo 
pozostaważy bezskuteczne, Dopiero w 
pierwszych dniach lutego, po otrzy* 
maniu szczegółowego opisu ostrzałki 
elektrokontaktowej (polega na kon- 
takcie elektrycznym) wynalazku in- 
żyniera radzieckiego Perlina, przy* 
stąpiliśmy do prób nad wprowadze« 
niem i u nas owej ostrzałki. Wyko- 
nanie estrzałki polecono wydziałowi 
narzędziowni, który w pełni zadowa- 
lająco wywiązał się ze swego zada- 
nia. 

Pierwsze próby naszej ostrzałki 
przyniosły pomyślne wyniki. Dźięki 
temu ulepszeniu uniezaleźniłiśmy się 
całkowicie od dostawy tarcz ze sto- 
pów spiekanych, sprowadzanych czę: 
stokroć za dewizy 2. zagranicy. 

W ten sposób Wi-Fa-Ma raz jesz- 
cze udowodniła, jak wielkie korzyści 
możemy uzyskać, czerpiąc z dorobku 
wiedzy i bogatych doświadczeń na" 


szego niezawodnego przyjaciela, 
Związku Radzieckiego. 
Z. Weszke 


korespondent z Wi-Fa-My 


grudnia br. Ponadto zobowiązuje- 
my się wykonać do końca roku 
1950 ponad plan państwowy 86.600 
kg przędzy oraz 66.000 metrów 
tkanin gotowych. Plan jakościowy 
w tkaninach gotowych wykonać 
w granicach od 80 procent pierw” 
szego gatunku. 


Podejmując wezwanie Hajduc- 
kich Zakładów Hutniczych, zobo- 
wiązujemy się do dnia 20 kwiet- 
nia br. rozpracować należycie ze 
gadnienie nadmiernych zapasów 
w magazynach, jaki surowce, art. 
techniczne, chemikalia i przędza 
oróz skrócić dotychczasowy czas 
cyklu obrotowego. 


Nadmierne Środki obrotowe 
przekazać do dyspozycji gospo” 
darki narodowej, z czego dla ucz 
czenia 1 Maja zobowiązujemy się 
zwolnić do dnia 25 kwietnia gu- 
mę zł 15 milionów, 


Odpowiadając na apel oszezęd- 
mościowy tow. Wałaszczyka, Z0- 
bowiązujemy się zmniejszyć ilość) 
odpadków o 1 procent, przez co 
do końca roku  zaoszczędzimy 5 
milionów złotych. 


Poza tym do 24 kwietmia br. za- 
toga podejmuje się zakończyć cał- 
kowite uporządkowanie  fabrycz 
nych obiektów, nadać im estetycz- 
ny wygląd przez: pobudowanie 
nowych parkanów, założenie skrzy 
nek z kwiatami oraz urządzenie 
trawników.  Zamierzone do dnia 
15 maja wykończenie magazynu 
technicznego przyśpieszyć i oddać 
do użytku z dniem 25 kwietnia br. 

Organizacje młodzieżowe zobo- 
wiązały się urządzić do dnia 24 
kwietnia plac do gier sportowych 
i zorganizować koło sportowe, 

J. Olkusz 
koresnondent z PZPW Nr 39 


— NN a z nn wn 


jących się przeważnie ze średniorol= 
nych, a nawet niekiedy i bezrolnych 
chłopów. Owi poplecznicy bogaczy 
zależni od swych mocodawców f 
związani z nimi finansowo, rozpijani 
przez nich 1 demoralizowani zastępo* 
wall Ich w takich chwilach, kiedy ku- 
łak wołał nie ujawniać swego wilasa 
ściwego oblicza, 


Zdarzające się ne terenia naszego 
województwa wypadki występowania 
mato- 1 średniorolnych chłopów, 4 na 
wet urzędników państwowych w obro 
nie interesów bogaczy jskich są 
wielce pouczające. 


A oto przykłady, W powiecie skier 
niewickim członek Gminnej Rady Na 
rodowej, gminy Grzymkowice, ob» 
Jan Troliński zdemmaskował się, jako 
zausznik, hogaczy wiejskich, wystę: 
pując publicznie na zebraniu Gminnej 
Rady Narodowej przeciwko konlrak= 
tacji. Podobny wypadek nastąpił w 
gminie Doleck, tegoż powiatu, gdzie 
pełniący obowiązki wójta, Jan Kra- 
kowiak na posiedzeniu Gminnej Rady 
Narodowej agitował przeciwko kon- 
traktowaniu roślin przemysłowych, 


Ci ludzie, którzy zamiast swym 
przykładem oddziaływać w sposób 
należyty na biedotę wiejską, zdra- 
dzają swoją klasę, winni być przez 
nas szybko demaskowani. Łatwo t 
takich agitatorów zedrzeć maskę, w- 
jawniając ich właściwe oblicze rene- 
gatów í kułaczich zaprzedańców, 


Aby szkodzić nowej wsi bogacze 
chwytają się również i innych metod. 
Mianowicie, usiłuja oni wykorzysty* 
wać swych zauszników, jako „maszy 
nę do głosowania”, starając się we- 
drzeć do zarządów gminnych spół- 
dzielni, mleczarni itp. 


I tak w gminie Głuchów powiatu 
skierniewicziego, został wybrany do 
Zarządu Spółdzielni ZSCh. głosami 
„podkułaczników” bogacz Dyśko, za- 
tendniający w swym gospodarstwie 
2 siły najemne, 

Do Zarządu tejże spółdzietni obroń. 
cy interesów Wyzyskiwaczy przefor- 
isowali również innego bogacza, Go- 
iłebiowsiiego, tóry niedwuznacznie 
wypowiadał się przeciwko spółdzie!- 
czości produkcyjnej. Oczywiście, że 
ani Dyśko, ani Gołębiowski nie będą 
szczerze pracowali dla dobra gminnej 
spółdzielni, lecz przeciwnie, będą pró 
bowali wykorzystać ją, jako odskocz 
nie dlia swych podstępnych zamie- 
rzeń, idących w kierunku sabotowa= 
nia gospodarki spółdziełczej oraz 
państwowej na wsi, 


Bogacze i ich zausznicy zapominają 
jednak, że w Polsce Ludowej mało- 
lub średniorolny chłóp nie jest już 
owym ciemnym, zacofanym i zdanym 
na łaskę wyzyskiwaczy, chłopem Pol- 
ski przedwrześniowej. Dziś chłop ma- 
ło i Średniorolny opierając się na do- 
świadczeniach Związku Radzieckiego 
zdoła radykalnie oczyścić naszą wieś 
oraz jej aparat administracyjny i go- 
Gpodarczy z wrogich elementów. 

Kar. 


Str, 4 


Doniosła rola agitatorów w zakładach 


ZOE. 


Jak agitatorka z Wytwórni Nr 6) ® 


ERÓSSZZO RSE) 


zapoczątkowała Czyn 1-Majowy 


Gdy tylko tow. Helena Staniak, 
agitator Wytwórni Nr 6 Zjednoczo* 
nych Zakładów Przemysłu GGumowe- 
Ro. przeczytala w gazocie, że zaloga | 
Cementowni „Grodziec* podjęła Czyn | 
1-Majowy wnet zaczęłą rozura 
wiać na ten temat z kobietami, pra- 
cującymi na jej tasmic. 


— Popamtrzcie — w Cementówanl 
„Grodzieć* pierwsi w Polsce pomyś- 
leli o tym, żeby godnie uczcić świeto 
robótnicze. Słuchajcie, kobiety, czy 
tam pracują inni ludzie, niź u nas? 
Musimy więc także zastunowić 
nad podjęciem zobowiązań 1 Majs- 
wych. Wszyscy przecież zdajemy sa” 
bie sprawę, że walka o produkcję — | 
to walka a pokój. 

— Prawie kaźda z nas ma dziec! 
— odpowiada jedna z pracownic. — 
Każda gotowa jest do największyca 
poświęcoń, żeby tylko usunąć grozę 
wojny i utrwalić pokój. 

Po tej rozmowie na „taśmie ma- 
tek“ — zwanej tak dlatego, źe prs- 
Cują tu kobiety. poziadnjące mate 
dzieci — zaczęto zastanawiać się nad 
tym, jak można tylo by podjąć zo- 
bowiązania. Nie brakło jednak glv- 
sów, wyrażających powątpiewanie, | 
czy podniesienie wydajności na tej | 
taśmie jest w ogóle możliwe. | 


5iB 


— A ja wam powiadam, że jest 
możliwe — oświadczyła z moca tow%.| 
Staniak. — To zależy tylko od na-| 
szej dobrej wali. Jeśli wyprodukuje | 
my dwie lub trzy pary śpiegowców 
dziennie wiecej. to już będzie dobrze. | 
Aby zaś zobowiązania nasze nie byty | 
gołosłowne, proponuję już od dziś 
pracówać z myślą o 1 Maju. W ten 
sposób już za kilka dni będziemy ing- | 
gly dokładnie określić, o jaki procent 
podniesiemy dzienną produkcję. 


Propozycję agitatorki przyjęła ca- 
ła tasma. No, i rozpoczęła się praca. 
Tow. Stuniak, będąc tzw. „ćwiekn- 


waczka*. od której rozpoczyna się! warsztat prucy, to jednak pozn. szere 


Książkio Arm 


Wydawnictwo M.O.N. „Prasa Woj 


skowa* wydaje serię książek pod | 
nazwą „Z doświadczeń pracy poli- 
tycznej w Armii Radzieckiej“, Do- 


tychcząs  ukavaly się następujące 
ksiażki: A. Stupow i W, Kokunow 
— Praca partyjne - polityczna w 62 | 
Armii w czasie walk o Stalingrad 
(str. 42) 1 J. Własow MARKSI- 
STOWSKO - LENINOWSKIE WY- 
CHOWANIS KADR OFICERSKICH 


(str. 44). ' p 
Pierwsza ech książek omawia 
niezmiernie oniosłe zagadnienie 


pracy polityczno - partyjnej w ar- 
mii, która to praca była jednym z 


O dorobku rolnictwa w ZSRR 


czej „Współpraca ukazały się trey 
broszury traktujące o wspaniałych 
udoskonaleniach w zakresie kultury 
rolnej i organizęcji pracy ną roll w 
Związku Radzieckim. Są to Z. A. 
Kucharewa — 32 q żyta 


Nakładem Spółdzielni y sie zy | 


ozimego £ 


hektars, M. Łysenkki — 758 cetna- 
rów buraka cukrowego z hektara i 


„Dążyć trzeba do dalszego 
rozszerzenia praw robotników 
fizycznych do płatnego urlopu 
— ze szczególnym uwzględnie- 
niem zatrudnionych przy robo- 
tach, szkodliwych dla zdrowia, 
opracowania odrębnego statutu 
górniczego, który zapewni nie- 
skrępowany rozwój górnictwa 
polskiego i uwzględni warunki 


pracy w kopalniach"... (z u- 
chwał U Kongresu Zw. Zawo- 
dowych“. 

czasie bieżącej sesji Sejm 


7 
w Ustawodawczy RP uchwalił 
przedłożony przez grupę postów- 
związkowców z tow. Al. Zawadz 
kim na czele, projekt ustawy a 
urlopach dia pracowników zatru 
dnionych w przemyśle i handlu. 
Rząd ludowy od pierwszej 
chwili poświęcał wiele uwagi 
sprawie urlopów pracowników 
fizycznych. Już w r. 1945 układy 
zbiorowe wprowadzają punkt, 
przewidujący miesiąc urlopu po 
10 latach nieprzerwanej pracy w 
jednym zakładzie. Od tego czasu 
rozpoczyna się stopniowa likwi 
dacja dysproporcji istniejących 
między uprawnieniami pracowni 
ków umysłowych, a uprawnienia 
mi pracowników fizycznych w za 
kresie dysproporcji urlopów, bę 
daicej pozostażością  ustawodaw 
stwa ustroju  kapitalistycznego. 
Rząd ludowy uchwala olo trzeci 
z kolei dekret, wprowadzający 
poważne zmiany do obowiązują 
cej dofychczas ustawy z maja 
1922 roku, która dawała przywi 
leje pracownikom umysłowym, a 
krzywdziła robotników. 


produkcja śmiegowcz, zdwojła swe wy | dziecięcych oraz damskich, Sortownia 
siłki i zaczęła „paszczać* na taśmę | zapowiedziała podniesienie wydajno: 
więcej sztuk, uważając, czy wszysł- | ści o 5 proc. Wydział ruchu — prze- 
kie kobiety nadążają 1 czy nie ma |prowadzenie systemem  szybkościo” 
zatorów na taśmie. Pierwszego dniaj rym kapitalnego remontu walcarki 
szło trurhę opornie, następnego bylu| Nr 34 i generalnego remontu powle- 
już znacznie lepiej, a po kilku dniach | karki, 
wszystkie kobietv wiedziały. źe śmi ` : A 
to psc dA "a Sk <nie. | Cała załoga zóbowiążeła się. pod 
żowcdw dzidnnie wi ca t meść produkcję pierwszego gatunku 
zł WIĘCEJ: o 12 procent i zmniejszyć procent 
nieoLecności. Postanowiono przesz.:9- 
— Nasza taśma do dnia 1 Peer” p) R pE 
podejmuje się wykonać ponad plan 360 | sys zz NOISE 
jar snieguwców — wiedzi do: | 53820, 7 x = A a 
My głosem na róne rd „a zwiększonym planie produkcyjnym p 
logi tow. Staniak. 12 | pô miliona zł oraz zmniejszy 
— Niech żyja nasze dzielne kobie- "apas wyrobów gotowych” PERS us 
< Pat a gep -ę . | Bprawn'enie wysyłki wartości 329.800 
ty, wzlezące o pokój! Niech żyją) 
f Pa 4 | młotych. 
przodownice pracy! odpowiedzia: | 
ły okrzyki całej załogi. |. Wrsiuchując tych zobowiązań tow. 
Wiele zobowiązań padło na tym pa- | Samak odczuwała prawdziwe zado 
miętaym zebraniu, Racjonalizator | v3ieme: przecież w pewnej mierze 
tow. Kuropatwa przyrzekł dać do 1|ona przyczyniła się do tego, Za Czyn 
Maja 3.900 par podszewki do śnie” |! Majowy robotników Wytwórni NeG 
goweów,. Wszystkie oddziały produk- | przyniesie państwu nowe korzyści, 
cyjne postanowiły wytwarzać do 1| nową, ponadplanową produkcję. 
Maja więcej, niż zwykle par botów 


= “u 


Podniesienie wśród załogi poczucia 
udpowiedzialności, rozwijanie socją- 
listycznego stosunku do pracy, zwal- 


wała się więcej tą sprawą. Odprawy 
agitatorów urządzane były od przy- 
padku do przypadku. Przeglądając 


czanie nieusprawiedliwionych nieobec | protokóły dwóch ostatnich odpraw, 


ności, pogłęwianie świadomości poli- 
tycznej i Społecznej — oto czołowe 
zadania zakładowej organizacji par- 
tyjnej.j W wypełnianiu ich poważną 
rolę powinni odegrać agitatorzy przez 


swą stałą, codzienną, niestrudzoną 
działalność. 

%* « ba 
Organizacja partyjna w PZPW 
Nr 3 stworzyła grupy agitatorów 


jeszcze w roku ubiegłym. Od tego 
czasu minęło już kilka miesięcy, jed- 
nak ugitatorzy dotychczas nie wyka- 
zali żadnej żywszej działalności. Ko- 
mitet fabryczny poprzestał po prostu 
na mechanicznym „zapisaniu agitato 
rów. nie uzgodniwszy nawet z nimi 
uprzednio tego wyboru, mie zasta- 
powiwszy się poważnie, czy oW} wy- 


znuczeni lImdzie potrafią wywiązać 
sie ze swych obowiazków, Żeby cho 
ciaż później udzielono agitatorom 


odpowiednich instrukcji, wyjaśniona, 


co mają robić! Niestety, orqarnizacja 
partyjna w ogóle prawie nie zajmo-| 


można stwierdzić, że po wygłoszonym 
referacie nie wywiązała się żadna 
żywsza dyskusja. Agitatorzy nie mó- 
wili nic o swej pracy, o irudnościach, 
na jakie napotykają, nawet nie za- 
dawali pytań. 

Nie więg dziwnego, 
rozmowy 2 niektórymi agitatorami 
daje się odczuć ich brak powią- 
zania z organizacją partyjną, nie: 
świadcemość zadań, jakie mają do 
spełnienia, Tow. Podczarski nie wie 
ua przyklad, čo agitator ma wpisywać 
do swego zeszytu sprawozdawczego. 
Tow. Jan Mazur, znajdujący się na 
liście agliatorów oświadcza, że nie 
może wypełniać obowiązków agita- 
tora, ponieważ uczęszcza na kurs. 
Sprawy lej nikt nie wyjaśnił, nikt nie 
wytiumaczył tow, Mazurowi, że u- 
częszczanie na kurs bynajmniej nie 
stanowi przeszkody przy wypełnianiu 
powinności agitatora. 


że podczas 


+* 


Aqitatorzy „Wełnianej Trójki" nie 


Drogi polepszenia wyników nauczania 


O nowy, socjalistyczny stosunek do nauki wśród młodzieży szkolnej 


O ile wśród wlodzieży robotniczej, giem dorywczych akcji nie udało się | 
stosunek dy pracy produkeyjnej jest | umobilizować mas młodzieży do dłu. 
już odl dawag miernikiem nidziałan w gofiiowego wyśiizu w walce 9 dobre 
walce o socjalizm i pokój, o tyle przed wyniki nauki, Sprawa wyników ma: 


pezauia stanęła w całej swej ostrości 
dopiero po pierwszyra okresie, kiedy 
poważny odsetek ocen niedostntecz. 
nych zrausił do zwrócenia na to zagsi 
nienie szczególnej uwagi. 

W rezultacie narad oświatowych, 
urządzanych przez Partię, ostatecznie 
zrozumiano, że organizacje młodzieżo. 
we mają specjalnie doniosłe zadanie w 
walce o dobrą naukę i praca ich w 
dużej mierze zadecyduje o procencie 
drugorocznych, 

Jodnym z uajpoważniejszych czyu. 
ników, warunkujących pomyślne wy- 
piki nauki, jest wykształcenie wśród 
nAdodzieży socjalistycznego stosunki 
do nauki. Wtedy dopiero posiądziemy 
najpotężniejszą i  najskuteczniejszą 
hroń, jaką na teranie szkoły stanowi 
OPINIA UCZNIOWSKA. 

Masowy ruch współzawodnictwa 
młodzieżowego w przemyśle świadczy, 
ze młodzież robotniczą uczestniczy w 
tej „zzerokiej samokrytyce klasy To» 
botmiczej** i czuje się gospodarzem 
swojego warsztatu, 

Natomiast brak dyscypliny i znacz 
ny odsetek ocen  niedostatecznych 
wśród młodzieży szkolnej, w poważnej 
mierze, spowodowane sę pozogtalością 
mi kapitałistycznego stosunku do na- 
uki, W wale ó polepszenie wyników 
paucznnia należy kłaść zasadniczy na. 
sisk na wyrobienie wśród młodzieży 
odpowiedzialności zm «swój warsztat 
pracy, Młodzież musi świadomie ucze 
stniczyć w procesje nauczania, Dlate- | 
go bhok ustalonych już form walki 
zę spóźnieriami i nieobecnością, har- 
cerstwo ma terenie Łodzi zainicjowało 
narady kłasowe na wzór produkcyj- 
mych w przemyśle. elem tych zebrań | 
jest samodzielne wykrycie przez mto | 
dzież źródeł złych wyników, niesu- | 


młodzieżą szkoluą zagadnienie posta- 
wienia mtuki na takiej sumej płasz- 
czyźnie stanęło stosunkowo niediewno. 
Chociaż w programach  dzinłalności 
kół szkolnyth ZMP oraz drużyn har- 
carskich szkoła ujmowaną była, jako 


.. . - . 
r, > 

ii Radzieckiej 

głównych warunków zwyciestwa sla 

lingradzkiçh żołnierzy nad hitlerow 

skimi agresorami. 

Praca Własowa omawia zadania i 
zmaczerie bolszewickiego wychowa- 
nia kadr oficerskich jako Części in- 
teligencji radzieckiej. najważniejsze 
środki i metody marksistowsko = 
leninowskiego szkolenia tych kadr, 
a wreszoie sprąwę rozwijania poczu 
via honoru wojskowego wśród ofi- 
cerów. 

Następnym tomem tej serii, który 
się wkrótce ukaże, bedzie broszura 
pŁ „NAGRODA — WAŻNY SRO- 
DEK WYCHOWAWCZY“. 


saa zi PRE, nin RDM 


1 N. Rakitina, bohatera Pracy So- 
cjalistycznej, — 46 kwimfalk pszeni- 
cy jarej z kwintala, 

Broszury (e przynoszą wiele nie= 
zwykle cennego materiału doświad= 
czalnego i zainteresują niewątpiiwie 
rolmików polskich a szczególnie ná- 
szych przodowników pracy w rolni= 
ctw:e. 


mięnności i braku dyscypliny oraz wy 
ciągrięcie właściwych wniosków dla 
zlikwidowania tych niedomagań, 

Pierwsze narudy odbyły się w szko 
le podstawowej przy III jedenustołat 
co w Łodzi. Młodzież podeszła bardzo 
poważnie do zugadnienis. Zarówno 
tom, jak i treść dyskusji na temat o. 
cen qoszczególnych uczniów wskszy: 
wały, że powstaja w tej klasie nowy 
stosunek do pracy szkolnej, Poruszo- 
no na przykisd sprawę podpowiada- 
nia, 

Jestem przekoueuy, że po uwagach, 
jakie koledzy wypowiedzieli pod ndre 
seta kilku „podpówiedaczy”, solidar- 
ność w tej klasie nabierze cech rze- 
czywistego koleżeństwa, Dyskusje mło 
dzieży nad jawnie ogłnszanymi oče- 
nami, rozpatrywanie przyczyn niedo. 
ciągnięć i sposobów ich usunięcia 
przez młodzież cułej klasy — to lek- 
cje krytyki i samokrytyki, to szkoła 
odpowiedzialności za pracę oraz mobi. 
lizowanie opinii uczniowskiej dla wła. 
ściwej oenny postępowania kolegów. 
Narady tego typu, przy udziale rodzi 
ców i opiekunów klasy, mogą się stać 
narodzinami socjalistycznego stosunku 
do nauki wśród mas młodzieży szkol. 
nej, 

Doświadczenie Łodzi. wykazało, žo 
jawność ocen, pokazywanie na przy- 
kładach zła społecznego, wynikającego 
z każdej „złananej dwójki, stawianie 
odpowiedzialności Za naukę przed 
młodzieżą dają uiekiedy lepsze wyni- 
ki, niż konferencje wywiadowcze z ro 
dzicami. 

Harcerstwo, dotychczas odgrywające 
ograniczoną rolę w oddZiaływanin na 
młodzież, ze względu na swój mały stan 
liczebny, obecnie poważnie wzrosło ł 
mą dalsze perspektywy powiększania 
szeregów w oparciu o ogniwu szkolne, 
Wraz ze wźrostem liczbowym  zwię- 
kszy się waga wpływów  hargerstwa 


wśród młodaieży szkół podstawowych, | surówki żelaznej ponad plan. 


USTAWA O URLOPACH 


— nowa cenna zdobycz klasy robotniczej 
Aleksander Bearsi 


wiceprzewodniczący CRZZ 


kich warsztatach w ogóle nie 

mieli prawa do urlopów); 
młodzież otrzymała prawo 
korzystania z % - dniowego 


í 
płatnego urlopu wypoczynkowe- 


Pierwsza istotna zmianę wpro 
wadził dekret z 29. IX. 1945 r. 
Który rozszerzył prawa pracò- 
wników fizycznych do urlopów 
dzięki temu, że dni świateczne 


przestano wliczać do urlopu. go już po półrocznej pracy w za 
Sprawa wiliczania do urlopu dm kładzie — (w latach rządów sa- 
świątecznych wypadających w nacji w praktyce młodzież nie 
tym okresie wywoływała przed korzystała z urlopu prawie ni- 


wojną stałe zatargi między robo 
tnikami a fabrykantami, okrada 
jacymi systematycznie  robotni- 
ków z i tak niskich norm Urlopa 
wych. 

Wymieniony 
wał sprawę wynagradzania 
dni urlopowe według zasady. že 
każdy dzień urlopu płatny jest 
tak samo, jak dzień pracy- 

Następny dekret — z 28. VEL 
1948 r. — wprowadził trzy zasā- 
dnicze zmiany: 

1 rozszerzono moc ohbowiącu- 

jaca ustawy 6 urlopach na 

pracowników zakładów  rzemsieśl 
niczych, zatrudniających  pomiżej 
4 pracowników (za rządów sAa- 
cji robotnicy, zatrudnieni w ta 


gdy. ponieważ przy nadmiarze 
rąk roboczych młodzież z reguły 
refiukowano, nim zdołała zdobyć 
prawo do urlopu); 


3 dekret usankcjonował praw- 
nie przepisy, zawarte w u- 
kładach zbiorowych, zapewnia- 
jące pracownikom fizycznym mie 
siac płatnego urlopu ba przepra 
cowaniu 10 lat w jednym zakła- 
dzie pracy. 

Jakie zmiany wprowadza 
chwaloma obecnie ustawa o urio 
pach pracowniczych i kogo obcej 
muje? 

Ustawa obejmuje pracowników 
zatrudnionych w przemyśle i 
handle, górnictwie,  biurowości, 


dekret  unormo 


za 


RE 


komunikacji i przewozie, szpital 
nictwie, instytucjach opieki spo- 
łecznej, użyteczności publicznej 
i innych zakładach pracy. 


Nowa ustawa przyznaje wszyst 
kim pracownikom fizycznym, 
„zatrudnionym w przemyśle i han 
diu prawo do corocznego płatne 
go urłopu według mastępujących 
norm: 12 dni po roku pracy ra- 
miast dotychczasowych 7 albo 
8, 15 dni po 3 latach i miesiąc po 
10 latach nieprzerwanej pracy 
w jednym zakładzie pracy. 


Nowa ustawa przewiduje rów 
nież, wzorem ustawodawstwa So 
cjałnego Zw. Radzieckiego, do- 
datkowe płatne urlopy dla pra- 
cowników, zatrudnionych przy 
pracach szczególnie uciążliwych 
lub szkodliwych dłu zdrowia. 
Zasada dodatkowych urlopów za 
poczatkowana została i zrealizo 
wana w górnictwie w Karcie 
Górniczej. 

Nowa ustawa o urlopach jest 
wiec dalszym poważnym krokiem 


Programy naszej pracy 
kcja przenoszenia zadań na od- 
cinek dziecięcy obowiązują nas da 
wzięcią kierowniczego 1 odaowiadzia! 
nego udziału w walce o usprawnienie 
warsztatu naszej pracy. żywy i twór 
czy udział młodzieży harcerskiej w na 
radach klasowych może poważnie przy 
czynić mię do rozszerzenia naszej pra. 
cy i rozwinięcia wpływów na młodzież 
niezorganizowaną dia wykszfałcenra 
socjalistycznego stosunku do nauki, 

Andrzej Albrecht 


jak i fun- 


Nr 85y 


pracy | 


iedopaćrzemie 
organizacji partyjnej w PZPW Nr 3. 


brali udziału w walce z nieusprawie- 
dliwianymi nieobecnościami. Aqitalo- 
rzy nic prawie nie zdziałali dla pobu- 
dzenia prace klubu korespondentów. 
Chociaż do klubu tego należy kilku 
agitatorów, nie urządzili oni w ciągu 
dwóch miesięcy ani jednego zebrania, 
nis opracowali gazetki ściennej. PO- 
dobnie' nie odegrał też poważniejszej 
roli przy podejmowaniu zobowiązań 
długołalowych 

Faktem jest, że załoga bierze czyn= 
ny udział we współzawodnictwie dłu- 
gofalowym, lecz również i to nie jest 
zasługą agitatorów. A przecież rozwój 
współzewodnictwa, organizowanie có- 
raz większej ilości robotników do u- 


czestnictwa w tym ruchu — lo wła- 
śnie bojowe zadania agitatorów. 
+ s * 


Niezaprzeczalną winę za ten Stan 
ponosi zakładowa organizacja partyj- 
na, która nie doceniła znaczenia i do 
niosłości pracy agitatorskiej. Duża 


[odpowiedzialność za brak kontroli po 


tyjnej z masami bn oo e 
v 


noszą tutaj również towarzysze £ 
Dzieiaicy Górna-Lewa, 

Niedawno w PZPW Nr 3 wybrano 
nowe władze partyjne. Jednym z ich 
głównych zadań jest obecnie przystą- 
pienie do zorganizowania od nowa 
sprężystych i sprawnie działających 
grup agitatorów. Należy objąć ich 
szkoleniem partyjnym. Trzeba wpro- 
wadzić stałą kontrolę ich poczynań 
— podczas częstych odpraw w. zakła- 
dzie i na. Dzielnicy, Trzeba do pracy 
agitacyjnej wciągnąć więcej kobiet, 
stanowiących znaczny odsetek zało- 
gi. Naieży silnie powiązać agitato- 
rów z organizacją podstawową, aby 
zwracali się oni do komitetu o radę i 
Pomoc, 

Agitatorzy mogą 1 powinni odegrać 
w PZPW Nr 3 poważną rolę przy usu 
waniu szeregu braków na odcinku 
produkcyjnym, przy podnoszeniu po- 
ziomm ideologicznego robotników. A 
przede wszystkim na polu jeszcze ści 
ślejszego powiązania organizacji par- 


. 


Wieści z ZSRR 


- 


Inicjatywa nowatorów zamieniona w czyny 


MOSKWA (AR). — W całym 
Związku Radzieckim szerzy się ruch 
watki o oszczędność surowca | ma- 
teriałów, zapoczątkowany z inicja- 
tywy Lidii Korabelnikowej i Fiedo- 
ra Kuzniecowa, 

Załoga Fabryki Obuwia Nr 1 w 
Atma - Acie, wyprodukowała ponad 
pian kwartalny około 5 tys. par obu 
wia, 2 wego 1600 par wyłącznie z za 
oszczędzonego surowca, Załoga fa- 


będzie produkowała obuwie wyłącz 
nie e gaoszezędzonego materiału. 


» 
Do walki o oszczędność surowca 
przystąpiła również załoga Suchum- 


bryki zobowiązała się, że co 26 


skiego Kombinatu  Obuwianego. . 
Przodownicy produkcji zobowiązań 
się oszczędzać co miesiąc od 600 do 
1200 dem. kw. skóry, cholewkówej, 


a 

Gorący oddźwięk znalazła inicja= 
tywa nowatorów produkcji wśród 
metalurgów Stalingradu, Hutnik fa- 
bryki „Czerwony Październik, Bie- 
łonsow, pone w marron 10 tom 
mazutu | z zaoszozędzonego paliwa 
dał dodatkowo półtorej tony wyto- 
pu, Biełousow postanowił walczyć o 
oszcządzenie takiej ilości paliwa, 
która pozwoliłaby mu dać dodatko- 
wo dwa pełne wytopy w ciągu mie- 
siąca. 


Współzawodnictwo Pierwszomcjowe 


MOSKWĄ (AR). — Ze wszystkich 
krańców Zwiazku Radzieckiego na- 
pływają meldumki o wspaniale roz- 
wijającyin się ruchu współzawodni- 
ctwa pierwszomajowego. 

W Fabryce Metałurgicznej im. 
Dzierżyńskiego w Dnieprodzierżyń- 
sku, brygady słynnych majstrów pie 
ców hutniczych, Iwana Babienko i 
Aleksandra Filippowa dają setki ton 


naprzód w dziedzinie rozbudo- 
wy naszego ustawodawstwa so- 
cjalnego na zasadach sprawiedli 
wości społecznej. 

Trzeba zaznaczyć, że przerwy 
w pracy, powstałe nie z winy ro 
botnika, nie ograniczą jego praw 
urlopowych, Ustawa stwierdza: 
„Rada Ministrów określi przypad 
ki, w których przerwy w zatru- 
dnieniu oraz zmiany zakładu pra 
cy, powstałe w związku z wojną 
1939 — 1945 nie będą miały skut 
ków, pozbawiających pracowni 
ka praw do korzystania z urlo- 
pu, lub ograniczających go w 
tych prawach“, Ustawa przew- 
duje również, że wojskowi powo 
łani na óćwiozenia nie będą pož- 


bawieni praw do korzystania z 
pełnego,  przysługniącego im 
urlopu. 

Nowa ustawa kładąc nacisk 


na ciagłość pracy, stwarza przy- 
wileje dla robotników sumien- 
nych, odmawiając ich łazikom., 
lubiącym zmieniać miejsca pra- 
cy. Jasna rzecz, że pojęcie cią- 


Górnicy Karagandy zobowiązali 
się dać z okazji święta pierwszoma- 
jowego kilka pociągów paliwa po- 
nad plan. Zobowiązania te są z po- 
wodzeniem wykonywane. 

Załoga fabryki tekstylnej „Czer- 
wony Tkacz“ w Leninabadzie, dała 
w pierwszym kwartale dziesiatki ty 
sięcy metrów tkanin jedwabnych 


4 wysokiego gatunku ponad plan, 


głości pracy nie magło istnieć w 
ustroju karpitalistycznym, w u- 
stroju niosącym robotuikom Hez- 
robocie, głód i nędzę, w ustroju, 
w którym istniał stworzony 
przez kapitalistów cały skompli 
kowany system takiego regulo- 
wania redukcji i wymówień, aby 
prawo do urlopu praktycznie 
sprowadzić do zera, 


Rozbudowa uprawnień  urlopo 
wych jest nową cenną zdobyczą 
klasy robotniczej. Stała się ona 
możliwa dzięki wielkim produk- 
cyjnym osiągnięciom kraju, dzię 
ki ofiarnemu wysiłkowi całej kla 
sy robotniczej, który znałazł wy 
raz w przedterminowym wyko- 
nanin planu trzyletniego i we 
wzroście wydajności pracy. 

Wkroczyliśmy obecnie w pierw 
szy rok realizacji Planu Sześcio- 
letniego, planu zbudowania w 
Połsce fundamentów socjalizmu. 


Wypełnienie zadań Planu Sześ 
cieletniego wymaga od klasy ro- 
botniczej dalszego wzmożonego 
wysiłku, dalszego npowszechnie- 
nia potężniejącego wciąż ruchu 
współzawodnictwa pracy i racjo- 
nalizałorstwa, dalszej  wzmożo- 
nej walki z nieusprawiedliwioną 
absencją i spóźmaniem się do 
pracy, dalszego wzmocnienia pro 
letariackiej dyscypliny pracy. 


Wypełnienie tych zadań, do- 
prowadzi niechybnie ño dalsze- 


go wzrostu stony życiowej mas 
pracujacych, dalszych, jeszcze 
wspanialssyoh zdobyczy socjal- 


nych. 
(„Trybuna Ludu“). 


Kronika m. Radomska | 
" WAŚACJSZE TELEFONY 


10 — Straż Pożarna 

11 — Urząd Bezp. Publiczn. 
12 — „Głos Radomszczański" 
12 — P. P. K, „Ruch”. 

13 — Powiat. Komenda M.O. 
35 — Komitet Powiat. PZPR. 
51 — Miejski Komisariat MO. 
91 — Starostwo Powiatowe 
21 — Szpital Powiatowy 
163 — Pogotowie Ratunkowe 

PCE. 


RINA: 


Wyświetlany jest film pt. „Mil- 
tząca barykada” produkcji czeskiej. 
Początek seansów od godz. 18 i 20. 
W niedzielę 9.30, 11.30, 16, 18 1 20. 


Adres Redakcji 1 Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego” 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 


Polikarp 
z Kowalowca sU 


ma głos... 


Śnieg czy pierze 


jak wskazują wszystkie znaki na 
niebie i ziemi wiosna w pełni O- 
statnio nawet moja Agata poleciła 
mi przekopać ogródek. O ile tylko 
wychylimy się poza rogatki nasze- 
go miasta spostrzeżemy, że na polach 


wre praca, 
Pomimo jednak tych wszystkich 
niewątpliwych objawów wiosen- 


nych, przechodząc przed kilku dnia 
mi ulicą Reymonta, zaniepokoiłem 
się. Ni stąd ni zowąd bowiem nauli 
cy zrobiło się biało, tak jak gdyby 
padał śnieg. Przedwczesna radość 
— pomyślałem — widocznie zima 
wraca z powrotem. Jednak spoglą- 
dając w górę zauważyłem. że niebo 
jest czyste, a natomiast z balkonów 
sypie się pierze. Do złudzenia imi- 
tujące śnieg! 

Jak mnie poinformował później, 
kum Alojzy, który często ulicą Rey 
monta przechodzi, zjawisko to nie 
jest rzadkie. Zawsze w godzinach o 
koło 10 — 12 przed południem, na 
balkonach wiszą pierzyny które gos 
podynie trzepią z zapałem. W po- 
rze tej ulica Reymonta ma więc nie 
eo osobliwy wygląd, Mimo, że jest 
to główna ulica. Zdaniem moim 
należało by, aby czynniki kom- 
petentne wpłynęły ną gospodynie 
domowe przy ul. Reymonta i wytłu 
maczyły im: że trzepanie pościeli a 
kurat na balkonach, od ulicy nie na 
leży do dobrego zwyczaju, Fruwają 
ce pierze zanieczyszcza ubrania 
przechodniów, a jeszcze bardziej u- 
ce, tak że główna arteria nà- 
szego miasta przybiera wygląd mar 
nego Grajdołka, Istnieje podobno 
zarządzenie, mocą którego wzbro- 
nione jest trzepanie chodników i 
pościeli na balkonach umieszczo- 
nych od strony ulicy. 

Warto zarządzenie to czym prę- 
dzej wprowadzić w życie. 

Na co niecierpliwie wraz z inny- 
mi mieszkańcami Radomska czeka 

Wasz Polikarp 


Począwszy od roku 1946, z 
miesiąca na miesiąc wciąż i syste 
matycznie zaznacza się wzrost 
produkcji w naszych zakładach 
pracy. W związku ze wzrostem 
produkcji zwiększa się wydajność 
poszczególnych działów produk- 
cyjnych. Jednak zdarza się, że 
niektóre z działów _ produkcyj- 
nych nie mogą nadążyć za pro 
dukcją całej załogi. Działy te 
tworzą tak zwane „wąskie gar- 
dła', które działają hamująco na 
wzrost całokształtu produkcji za- 
kładów pracy. W Fabryce Mebli 
Giętych Nr 1 w Radomsku są 
nimi: dział wykończalni połysku 
i dział politurmi. 

Począwszy od pierwszego etapu 
procesu produkcyjnego, poprzez 
oddział giętarni, obróbki mecha- 
nicznej i oddział szlifierni, pro 
dukcja płynie niepowstrzymanym 
potokiem. Każdy z wyżej wy- 
mienionych działów, zdolny jest 
przekazaną mu ilość produkcji 
przez dział poprzedni, bez trudu 
i zwłoki przerobić i oddać następ 
nemu działowi, gdzie odbywa się 
dalszy cykl produkcyjny. 

Oddział politurni jest tym miej 
scem, gdzie następuje zator. Ze 
względu na szczupłość pomiesz- 
czeń, z którego to powodu nie 
można należycie rozłożyć wszyst 
kich elmentów, produkcja przebie 
ga zbyt wolno, Na skutek tego 
nie można przerobić w należytyta 
tempie produkcji oddanej przez 
inne działy. 

Aby temu zaradzić należało by 
powiększyć dział politurni, to 
znaczy rozszerzyć lokal oddziału 
oraz zwiększyć ilość zatrudnio- 
nych tam pracowników. Wtedy 
to praca przebiegałąaby sprawnie 
inie było by zatorów. 


GŁOS RADOMS 


Następnym „wąskim gardłem“ 
jest ostatni cykl produkcji, a mia 
nowicie oddział wykończalni po- 
łysku. Wszystkie wyprodukowane 
meble przesyła się na ten dział, 
gdzie otrzymują właściwy po- 
łysk. I tutaj również z tych sa- 
mych przyczyn co i na oddziale 
politurni powstają zatory. 
Wskutek tego w Fabryce Mebli 
Giętych Nr 1 wytworzył się zna 
czny zapas półfabrykatów, które 
nie mogą pójść na rynek, dlatego, 
że nie zostały wykończone. Nale 
żało by również i tutaj rozszerzyć 


ZCZĄANSKI 


Aley pomysleć o szybkiej likwidacji wąskich gardeł w. Jedyne” 


lokal oddziału i zwiększyć ilość! 
zatrudnionych. 


Sprawa ta jest bardzo pilna. 
Istnienie bowiem „wąskich gar 
deł* powoduje, niezależnie od ha 
mowania wzrostu produkcji, rów- 
nież trudności przy magazynowa= 
niu półfabrykatów, których, jak 
już zaznaczyliśmy, na terenie za 
kładów jest w tej chwili sporo. 
Należało by, aby Kierownictwo za 
kłąadów pomyślało o rozwiązaniu 
tego problemu, którego rozstrzy- 
gnięcie przyniesie fabryce znacz- 
ne korzyści. 


Począwszy od kwietnia Zarząd Po 
wiatowy Związku Samopomocy 
Chłopskiej oraz referat Państwowej 
Administracji Rolnej przy Staros- 
twie w Radomsku przystąpiły do or 
ganizacji większej ilości grup plan- 
tatorów i hodowców w naszym po- 
wiecie. W związku bowiem z kon- 
traktacją roślin wysuwa się pro- 
blem, aby chłopom kontraktującym 
przyjść z jak największą pomocą. 
Zadaniem grup plantatorów jest po- 
przez polepszenie wydajności plonu 
z ha, poprzez udzielenie rad i wska- 
zóweęk dopilnować, aby akcja kon- 
traktacyjna dała jak najlepsze wyni 
ki. 


Troska o dohro i wychowanie dzieci 


Obrady wychowawczyn przedszkoli radomszczanskich 


Przed kilku dniami w przedszkolu 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w 
Radomsku odbyła się Konferencja 
wychowawczyń przedszkoli z Radom 
ska i z terenu powiatu radomszczań- 
skiego. Na konferencji omówiono 
dotychczasowe osiągnięcia przedszko 
li, radzono nad sposobami usunięcia 
istniejących jeszcze tu i ówdzie bo- 
lączek i niedociągnięć. Jednym z ce- 
lów konferencji było omówienie me- 
tody pracy w przedszkolach przy re 
alizacji obecnie nakreślonego pro- 
gramu. Uchwalono, że przedszkole 
powinno być ściśle powiązane z ży- 
ciem całego społeczeństwa, z klasą 
robotnicza, której dzieci przedszko- 
le wychowuje. Stwierdzono, że przed 
szkole nie może być tylko „przecho- 
walnią dzieci“, lecz instytucją dają- 
cą podwaliny do wychowania świa- 
domego, kulturalnego i społecznie 
wyrobionego obywateła. Aby to zrea 
lizować konieczne jest, aby wycho- 
wawczynie przedszkoli były jak naj 
bardziej uświadomione tak ideolo- 
gicznie jak i zawodowo. 


Nasi czytelnicy piszą 


Go na to Zarząd Gminny w Kobielach Wielkich? 


W gminie Kobiele Wielkie istnie | 


Włodzimierz Muszyński i wielu in- 


je Państwowe Gimnazjum i Liceum j nych, którym gdy się zgłosili do Za 
im. Włądysława Reymonta, do któ- |rządu Gminnego odpowiedziano, że 
rego uczęszcza młodzież nie tylko |zniżki wydawane były tylko do o- 


z terenu samej gminy ale również 
i z okolicznych miejscowości. W o 
kresie letnim większość młodzieży 
szkolnej, dojeżdża do szkoły, rowe 
rami. Jak wiadomo, uczniom dojeż 
dżającym do szkół przysługuje przy 
wykupywaniu numerków  rowero 
wych zniżka 50 =- procentowa. 
Dotychczas w gminie Kobiele 
zniżki przy wykupywaniu numer- 
ków uzyskali tylko nieliczni, wielu 
natomiast uczniów ich nie otrzyma 
ło. Między innymi zniżki nie otrzy- 
maii Stanisław Kimel, syn małorol 
nego chłopa, Czesław Sandelewski, 


kreślonego terminu. Obecnie termin 
ten minął i zniżki juź nikt nie uzys 
ka. 

Wielu uczniów z tego powodu 
wnosi liczne reklamacje. Gdyby bo 
wiem nawet termin taki istniał to 
obowiązkiem Zarządu Gminnego 
było zarządzenie to i termin ogłosić. 
Tymczasem ogłoszenia żadnego nie 
było. Spodziewać się należy, że Za 
rząd Gminny w Kobielach Wiel- 
kich postara się sprawę tę wyja- 
śnić na łamach naszego pisma. 

A. K, 
korespondent wiejski „Głosu“ 


Interpelacje naszych Czytelników 


Dozorcy winni zmienić 
czas zamiatania ulic 


Tow. Redaktorze! 

Rano, gdy setki robotników śpieszą 
ulicami naszego miasta do zakładów 
pracy, w tym samym czasie dozorcy 
zamiatają ulice, Dlaczego obywatele 
dozorcy wybrali właśnie tę porę nie 
wiadomo. Mogliby na przykład ulicę 
zamiatać o godzinę wcześniej. Przy 


zamiataniu powstaje kurz, który za= 

nieczyszcza powietrze i osiada na 
ubraniach spieszących do pracy. 

Było by bardzo właściwe, aby oby 

watele dozorcy zrozumieli to i na za 
miatanie ulic wybrali inną porę. 
w. 

(adres i nazwisko znane redakcji) 


— 


Referat na temat powyższy wy- | których omawiane być winny oprócz 


głosił Inspektor Szkolny ob. Stanis- 
ław Taranek, który podkreślił, że od 
powiedzialne zadanie wychowania 
najmłodszego obywatela, może być 
realizowane jedynie w oparciu o cią 
głe pogłębianie wiedzy zawodowej 
i ideologicznej, 

Sprawozdanie z działalności przed 
szkoli radomszczańskich za ostatni 
kwartał roku szkolnego 1949-1950 
złożyła instruktorka wychowania 
przedszkolnego, ob. Wiesława Kwie- 
cień. Po sprawozdaniu wywiązała się 
ożywiona dyskusja obrazująca osiąg 
nięcia, troski i metody pracy przed- 
szkola. 

Ob. Klembewska, wychowawczyni 
przedszkola w Kruszynie, skarżyła 
się na brak współpracy i zrozumie- 
nia ze strony Koła Gospodyń Wiej- 
skich w tej miejscowości. Ob. Łasz- 
kowska, kierowniczka przedszkola 
w Radomsku, przedstawiła podobne 
trudności. pe 

Ob. Popiołek, wychowawczyni 
przedszkola z Chełma, zwróciła uwa 
ge, że nawet najbardziej nieuświa- 
domione i zacofane kobiety, można 
przy dobrych chęciach wciągnąć do 
współpracy z przedszkolem i do pra 
cy społecznej, 

Należy niezorganizowane kobiety 
wciągnąć do współpracy z przedsz- 
kolem, zwoływać je na zebrania, na 


zagadnień ideologicznych również 
wszystkie drobne i ważniejsze co- 
dzienne bolaczki i kłopoty. 

Ob. Wiśniewska, wychowawczyni 
z Radomska, oznajmiła, że ma trud- 
ności przy prowadzeniu akcji doży- 
wiania dzieci oraz brak jej materia 
łów do nauki mowy ojczystej. W 
sprawach powyższych ob. Wiśniew- 
ska zwraca się o pomoc do czynni- 
ków nadrzędnych. 

W odpowiedzi instruktorka ob. 
Kwiecień stwierdziła, że Inspektorat 
Szkolny przyjdzie w tym wypadku 
z pomocą. W najbliższym czasie 
wszystkie przedszkola zaopatrzone 
będą w niezbędne pomoce. 

Okręgowa instruktorka ob. Wasi- 
lewska, reasumując dyskusję, oświad 
czyła, że szereg niedociągnięć i bra 
ków, jakie istnieją, wynika przede 
wszystkim z braku wykwalifikowa- 
nych sił. Dlatego też wszystkie wy- 
chowawczynie powinny kształcić się, 
jak najwięcej i jak najgruntowniej. 
Tylko wychowawczyni, stojąca na 
odpowiednim poziomie, mająca po- 
trzebny zasób wiadomości ideologicz 
nych i wiążąca pracę swą z zagad- 
nieniami społecznymi — sprosta na- 
łożonemu na nią zadaniu, w wy- 
chowaniu nowego człowieka. Zada- 
nia zaś te zwiększają się w miarę 
naszego coraz szybszego marszu do 
socjalizmu. 


Robotnicy Łodzi 
wśród chłopów województwa 


220 łódzkich, robotniczych © 
kip łączności miasta ze wsią u* 
trzymuje żywy kontakt z szero 
kimi masami chłopów mało 1 śred 
niorolnych i członkami spółdziel 
ni produkcyjnych. woj. łódzkiego. 

Ekipy fabryczne podejmują sze 
roką akcję uświadamiania rolni- 
ków o korzyściach przebudowy 
struktury gospodarczej i społecz 
nej wsi, Pomagają one chłopom 
organizować spółdzielnie produk 
cyjne, jak również uaktywniają 
działalność organizacji politycz - 
nych i społecznych. W wielu wy 
padkach robotnicy usprawnili pra 
ce wiejskich placówek gospodar= 
czych. 

Do przodujących ekip łączności 
miasta ze wsią należą zespoły 
Państw. Zakł, Przem. Baweł1ia 
rego im. J. Stalina, które nawią 
zały łączność z gromadami pow 
skierniewickiego. Robotnicy u“ 
dzielają chłopom małosalnym po 
mocy w dokonywaniu zasiewów 
craz przeprowadzają poważniej- 
sze naprawy maszyn. 


| W czołówce wyróżniających się 
ekip fabrycznych znajdują się 
również robotnicy z zakłądów 
im. Strzelczyka, którzy opiekują 
się spółdzielnią produkcyjną w 
Izabzlowie, pow. rawsko = mazo 
wieckiego. Ekipa zakładów im, 
J. Strzelczyka odwiedza co ty- 
dzień spółdzielnię, biorąc żywy 
udział w jej życiu politycznym, 
społecznym i gospodarczym. 
Członkowie ekipy usprawnili pra 
cę miejscowych trójek — gminnej 
i gromadzkich — w akcji skupu 
zboża, 


W dwójnasób wzrośnie 


grup plantatorów i hodowców w powiecie 


Wprawdzie na terenie naszego po= 
wiatu istnieje powaźna ilość grup 
plantatorów bo aż 645, w związku 
jednak z wzrostem kontraktacji wy= 
łania się konieczność zwiększenia tej 
liczby. Według planu do pierwszej 
połowy dragiego kwartału br. na te 
renie powiatu radomszczańskiega 
zorganizowanych ma być 1058 grup 
plantatorów. 

Powstaną różne grupy plantato= 
rów. Grupy plantatorów roślin, zbóż 
strączkowych, okopowych, oleistych 
i warzywno-ogrodniczych; grupy ho 
dowców dzielić się będą na grupy 
hodowców drobiu, bydła i trzody 
chlewnej. Na czele każdej grupy stoi 
kierownik, do którego zadań należy 
koordynowanie pracy całej grupy. 

O ile plan mający na celu zwięk= 
szenie grup plantatorów i hodowców 
zostanie wykonany to na terenie każ 
dej gminy naszego powiatu a nawet 
na terenie każdej gromady istnieć 
będą liczne grupy plantatorów i ho- 
dowców. W związku z tym należy 
przypuszczać, że wyniki tegoroczne 
zarówno  kontraktacji roślin jak i 
akcji hodowlanej będą znacznie wyż 
sze niż w roku ubiegłym. 

Mówiąc o pracy dotychczasowych 
grup hodowców i plantatorów, nale= 
ży nadmienić, że najlepiej zorgani- 
zowane grupy istnieją w Brzeźnicy, 
Koniecpolu i Kruszynie. Chłopi tam 
tejsi wykazują wiele inicjatywy i za 
interesowania powierzonym sobia 
odcinkiem. 

Natomiast gminie Garnek i w jej 
poszczególnych gromadach brak jest 
należytego zrozumienia dla tych 
spraw, Należało by, aby instruktor 
Gminnego Zarządu Związku Samopa 
mocy Chłopskiej oraz instruktor rol 
ny gminy Garnek w jak najszyb= 
szym czasie postarali się ożywić dzia 
łalność istniejących w ich gminie 
grup plantatorów i hodowców. 


4 
ee e aM aM 


GŁOS 


Organ Łódzkiego Komitetu i Woje= 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Parti! Robotniczej 
Redaguje: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Taeleionmyż 


Redaktor naczelny 210-14 
„Zastępca red. naczelnego 218-238 
Sekretarz odpowiedzialny 219-05 
Dział partyjny 216-19 


Dział korespondentów robr $4 
niczych 1 chłopskich oraz 
redak.orów gazetek Ściene 


nych 219-42 
Dział mutacji 223-29 
Dział miejski 1 sportowy 254-21 

wewn. 81 11 
Dział ekonomiczny 318-211 
Dział rolny 254-21 
i wewn. 9 
Redakcja nocni 31 
Kolportaż 
Łódź, Piotrkowska 70, tel, 222-22 
Administracja 250-42 
Dział ogłoszeń: Łódź, Plotrkow= 


ska 104a, tel, 111-50 1 114-75 
Wydawcą RSW „Prosa“ 
Adr. Red.: Łódź, Pioirkowska 86, 
©i1-cie piętro. 
Druk, Zakł. Graf. RSW „Prasa* 
Łódź, ul. Żwirki 17, tel. 206-42, 
Prenumeratę przyjmuje 
P.P.K. „Ruch'* na konto P.K.O, 
Nr. V11-80633. 


| 


Só Ra U E kici zn A 
À CENNIK OGŁOSZEŃ 
W DZIENNIKU „GŁOS RADOMSZCZAŃSKI* 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy- 
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks= 


tem — 6 łamów po 45 mm. 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1do100mm 70 zł 70 zł 30 zł 
od 101 do 200 mm 1102} 110 zł —zł 
od201do300mm 160zł 160 zł —zł 
powyżej 300mm 200zł 200 zł — zł 
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Jedno z zadań tegorocznej akcji siewnej 


Województwo łódzkie w walte o warost wydajności uprawy ziemniaka 


Konieczność zwiększenia obsza 
ru zasiewów pszenicy, jęczmienia 
jatego, roślin strączkowych, prze 
mysłowych i motylkowych, która 
stoi przed naszym rolnictwem w 
okresie Planu 6-letniego zmusza 
nas do zmniejszenia obszaru za- 
_siewów nie tylko żyta, ale rów- 
nież i ziemniaków. 

Nie znaczy to wcale, abyśmy 
chcieli mniej tych ziemniaków w 
Polsce zbierać. Przeciwnie. Ziem 
niaki są bowiem powszechnym 
artykułem wyżywienia ludności, 
stanowią podstawową paszę dla 
rozwijającej się szybko hodowli 
trzody chlewnej oraz cenny suro 
wiec dla przemysłu rolnego, 
przed którym otwierają się coraz 
lepsze możliwości eksportowe. 
Musimy więc nawet na najmniej 
szym obszarze zbierać z roku na 
rok coraz więcej ziemniaków. 

Produkcja zaś ziemniaków nie 
stoi u nas na wysokim poziomie 
i nie osiągamy jeszcze należytych 
plonów z jednostki powierzechni. 
Główną i prawie wyłączną przy- 
czyną tego zjawiska jest wyra- 
dzanie się ziemniaków, spowodo- 
wane rozwojem na tej roślinie 
najrozmaitszych chorób bakteryj- 
nych, grzybnych i t. zw. wiruso- 
wych, które opanowują ziemnia- 
ki nie tylko u nas, ale na całym 
świecie. Mało i średniorolni chło 
pi w okresie tegorocznej akcji 


siewnej z pewnością zwrócą wię 
kszą uwagę na staranniejsze przy 
gotowanie roli, na właściwe jej 
nawożenie oraz fa właściwy dð- 
bór sadzeniaków i wypowiedzą 
walkę niskiej wydajności ziemnia 
ka. 

Ważnym czynnikiem w upra- 
wie ziemniaków jest dobór odpo 
wiedniej gleby. Ziemniaki można 
w zasadzie uprawiać na wszyst- 
kich glebach z wyjątkiem  cięż- 
kich glin i zbyt lekkich piasków. 
Nie należy przeznaczać pod ziem 
niaki pól o glebie zawierającej du 
że ilości wapna i o nieuregulowa 
nych stosunkach wodnych. Naj- 
lepsze wyniki dają ziemniaki w 
uprawie na szczerkach i bieli- 
cach, zasobnych w związki próch 
nicze, o głębokiej warstwie u- 
prawnej, 

Staranna obróbka roli w upra- 
wie ziemniaka ma specjalnie du- 
ży wpływ na wydajność plonu z 
jednostki powierzchni i dlatego 
należy dokładać wszelkich starań, 
aby wykonano ją dokładnie i w 
odpowiednich terminach. Na wio 
snę uprawę roli pod ziemniaki roz 
poczynamy zawłóczeniem pola za 


oranego jesienią głęboko na gle- 
bach zwięźlejszych, i bronowa- 
niem na lżejszych w celu przer- 
wania parowania ziemi i tym sa 
mym dla przyśpieszenia ogrzania 
się roli i skiełkowania nasion 
chwastów. W pole wychodzimy, 
gdy rola nie maże się, a konie nie 
grzęzną. Jeżeli mamy uprawiać 
ziemniaki na nawozach zielonych 
stanowiących plon w postaci łu- 
binu, to pole należy raczej prze- 
orać wczesną wiosną, przykry- 
wając wtedy łubin dość głęboko, 
aby jego łodygi nie przeszkadza- 
ły w uprawie. 

W okresie do czasu sadzenia 
ziemniaków, bronowanie powta- 
|rzamy kilkakrotnie dla zniszcze- 
nia kiełkujących chwastów i prze 
rywania parowania. Jeżeli głębo- 
kiej orki z tych lub innych wzglę 
dów nie dokonano, to pod ziem- 
niaki trzeba orać na wiosnę, z 
tym, że pole będzie zaraz lekko 
zabronowane. Ziemniak jest bar- 
dzo wdzięczny za spulchnienie ro 
li, a zatem na glebach szczególnie 
zbitych i zassanych po zimie, 
chociaż zaoranych jesienią, przed 
sadzeniem ziemniaków można po 


le płytko przeorać, jeżeli inne na 
rzędzia, jak brona, kultywator 
nie dają pożądanego rezultatu. 

Nie mniejszy wpływ na zbiór 
ziemniaków wywiera właściwe 
nawożenie roli. Z reguły pod 
ziemniaki należy stosować nawoże 
nie organiczne jako zasadnicze 
i dcdatkowe w formie nawozów 
sztucznych. 

Nawozy organiczne dajemy w 
postaci obornika i nawozów zieło 
nych. Obornik wywożony w pole 
musi być dojrzały i dobrze prze- 
fermentowany a nie słomiasty. 
Wywożony obornik musi być na- 
tychmiast rozrzucony i przyora= 
ny. Nie przykryty ziemią obornik 
traci swoją wartość nawozową, 
wysycha, a drobne ustroje w nim 
zawarte pod wpływem światła i 
suszy obumierają. Dawka oborni- 
ka winna wynosić około 300 kw. 
na 1 ha, Nawozy zielone i obor- 
nik zwiększają zawartość czynnej 
próchnicy w glebie, która jest 
nieodzownym warunkiem do 
wzrostu ziemniaka. Wobec braku 
dostatecznej ilości obornika naka 
zem więc chwili jest wzmożenie 
stosowania nawozów zielonych. 


Ponieważ zielone nawozy, względ 
nie obornik, z reguły nie pokry- 
wają całkowitego zapotrzebowa- 
nia ziemniaków pod względem 
składników pokarmowych, przeto 
należy stosować dodatkowe nawo 
żenie pomocnicze w postaci nawo 
zów: azotowych, potasowych i fo 
sforowych. 

Z nawozów azotowych najwła- 
ściwszym jest azotniak w ilości 1 
— 2 kw. na 1 ha, na gleby Iżej- 
sze i o odczynie kwaśnym oraz 
siarczan amonu w tej samej ilo- 
ści na gleby zwiężlejsze i zasado 
we. Jako nawozy potasowe nale 
ży stosować wysokoprocentową 
sól potasową w ilości od 2 do 3 
kw. Na poplonach bez dodatku 
obornika, a szczególnie na pianta 
cjach przeznaczonych do produk 
cji sadzeniaków, w celu przyśpis 
szenia dojrzewania później wysa 
dzonych ziemniaków i odmian ùv 
długim okresie wegetacyjnym o- 
raz w celu zapewnienia lepszego 
przechowania się głębów i zmniej 
szenia naturalnych strat w okre- 
si? zimy — należy stosować do- 
datkowe nawożenie fosforowe w 
postaci superfoósiatu w ilości od 


1 do 2 kw. na 1 ha. Wszystkie na 
wozy pomocnicze należy wysie- 
wać możliwie jak najwcześniej 
wiosną. Po wysianiu każdorazu- 
wo wymieszać z rolą przez brono 
wanie. 

Dobór odpowiedniego pod 
względem zdrowotnym i odmiano 
wym materiału do sadzenia, d3- 
stosowanego do danej gleby, jest 
dalszym bardzo ważnym czynni- 
kiem wpływającym na wielkość 
zbiorów ziemniaków. Zasadniczo 
do sadzenia powinniśmy używać 
ziemniaków o zdrowotności i na- 
zwie odmiany ustalonej i zagwa 
rantowanej przez urzędową kwa- 
lifikację. 

W bieżącej kampanii siewne] 
dużo gospodarstw państwowych, 
spółdzielni produkcyjnych i rol- 
ników indywidualnych otrzyma 
zdrowy materiał sadzeniakowy, 
wyprodukowany przez stącje ho- 
dowlane. 

Rok 1950 ma w naszym rolnic 
twie znaczenie przełomowe, pa 
raz pierwszy bawiem na chłop: 
skich naradach wytwórczych w 
gromadach postawlona została 
mocno sprawa powiązania gospu- 
darki mało i średniorolnych chło 
pów z planem państwowym. W 
narodowym planie gospodarczym 
sprawa zwiększenia wydajności 
uprawy ziemniaka stanowi waże 
ną pozycję i nie wolno o niej w 
akcji siewnej zapotninać, 


ŻYWY NIEBOSZCZYK 
Przed sadóm okręgowym 
się rozprawa karna przeciw pięc: 
bezrobotnym, ktorzy sporządzili akí 
zgonu dla jednego z oskarżonych — 


Józsfa Winiarskiego. chcac pobrać | 
zasiłek na „urządzenie pogrzebu” 


«© Sąd skazał „żywego nieboszczyka" 
na I rok i 3 miesiące wiezienia. po- 


zostałych — na kary po kilka mie- 
sięcy. Żywy nieboszczyk Ucjeszył się 


po ogłoszeniu wyroku — mówiąc — 
będę miał coś niecoś do jedzenia 
przez 15 miesięcy. („Głos Porańny"). 
1534 NOWYCH BEZROBOTNYCH 
W ŁODZI 

W ciagu ubiegiego tygodnia przy= 
było 1534 bezrobotnych 
Łogzi. PUPP (Państw. Urząd Po- 
średnictwa Pracy) — dał pracę 15 
służbie do- 


na terenie 


osobom — przeważnie 
mowej, 
MIASTA NIE OTRZYMAJĄ 
POŻYCZEK 


Ministerstwo Skarbu rozesłało 0- | cia calego szeregu K 


kólnik do zařząadów wszystkich 


PA- ata WÓWY TRATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu *1) 
(tel. 150-36) 

Dziś o godzinie 18.00 „Niemey* 
Leona Kruczkowskiego ze Zdzisławem 
Karczewskim w roli profesora Son- 
mnodbrucha. 

Wszystkie bilety wyprzedane, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
O godz. 19.15 „Makar Dubrawa'— 
A. Korniejczuka. 


'TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 
(ul, Piotrkowska 243) 
Dziś o godz. 19.15 „Królowa przed- 


n:ieścia", 
TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1) 
Dziś o godz. 10.30 komedia -C. Gol- 
doniego: „Oberżystka”. 
Kasa czynna przez cały dzień — 
tel, 272-70, 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół łódzki 
(ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Dziś teatr nieczynny. 


PAŃSPWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO* 
(ul. Nawrot 27, tel. 135:74) 
Dziś o godz. 9.36 i 12.00 widowisko 
zamknięte dla szkół pt. „Historia ca- 
ła o niebieskich migdałach*. 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„ARLEKIN* 
(ul. Piotrkowska 152, tel. 258-99) 
Dziś o godz. 17,15 widowisko pt. 
„Zdota rybke“. 


e 


Co usłyszymy przez radio 


SRODA 5 KWIETNIA 1950 R. 

1157 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 
Dziennik południowy. 13.35 Audy 
cja szkolna. 14.00 Rozmowa z absol- 
wentami kursu dla analfabetów, 14.35 
"Tańce klasyczne dawniej a dziś, 


popołudniowy. 16.35 Muzyka z płyt. 
16.50 Omówienie ksiażki Wandy Wa 
silewskiej „W Paryżu i poza Pary- 
żem”. 17.00 Koncert z Łodzi w wy” 
konaniu zespołu mandolinistów Ed- 
warda Ciukszy. 18.15 (F) Zagadki 
muzyczne — audycja słownomuzycz- 
na w opracowaniu Bolesława Busia- 
kiewicza. 18.40 Wszechnica Radiowa 


cńbvła | w 


Co pisała prasa łódzka 5 kwietnia 1930 r. 
wyjaśniający, Że 
tym roku Ministerstwo nie udzie 
| H żadnych pożyczek. Jest to oraw- 
| dziwy cios dla miast polskich. („Gł 


| nowski — gra Barbara Hesse-Bukow 


|miast w Polsce — 


Par,*). 
ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW 
W związku ce 
świętem 1 Maja na (terenie całe 
ju policja przystąpiła do am 
nia działaczy 
Warszawie 
osoby. 


zblizżajscym se 
fo kra 
w 
64 


komunistycznvch, 
aresziowano 


"PYT Z 


wę aj 


ZWŁOKI NA TORZE 
juzi 


“Na 
ul. 


przejeździe 


przy 
pod 


13a 


Srebrzyńskićj 1 
nieustalonego 


© 


pociag kobieta na= 


mwiska. Przy.denatce nie znaleziono 
uni grosza. Ubrana była nęedznie. 


bankowy Lasar 
Brothers rozpoczął pertraktacje z 
właścicielami kilku kopalń wegla 
na Górnym Ślasku — celem naby- 
1 


dom 


| ANGLICY RUPUJĄ KOPALNIE 
| Angielski 


opalń węgla w 
Polsce. 


= 
Weini Aim 


ADRIA — dla mlodzieży (Stalina 1) 
„O 6-tej wieczorem po wojnie“ 
godz, 16, 18. 20, 


ZE SPORE U 


12 drużyn zagranicznych 


nadesłało zgłoszenia do lil Międzynarodowego 


Wyścigu Kolarskiego Warszawa-Praga 
Czechosłowak Vesely bohaterem wyścigu „Rudeho Prava“ i „Trybuny Ludu" 


| 12 PAŃSTW 
NADESŁAŁO ZGŁOSZENIA 


Organizatorzy wyścigu otrzymali 
już zgłoszenia dwunastu reprezenta 


Demokratycznej, Polski, Ru 

ni, Węgier, Bułgarii oraz sporto 
wych zwiazków robotniczych z Da- 
nii, Finlandii. Francji i Włoch. Zgło 
šita sie również do wyścigu repre- 
zentacja emigrantów polskich z 
Francji. 


NA STARCIĘ 
CZOŁOWI KOLARZE EUROPY 


Na starcie,w Warszawie w dniu 
30 bm, staną czołowi kolarze Eura- 
py. Walka o zwyciestwo w tak sil- 
nej konkurencji  miedzynarodowej 
| nie bedzie łatwa — toczyć się be- 
|dzie o metry i dziesiatki sekundy, 
G | Walce tej sprzyjać będzie atmosfera 
wyścig eadi serdeczności, z którą spotkają się po 

stępowi sportowcy Europy ze stro- 

- ny wielotvsięcznych rzesz ludu pra= 
wielką impreza sportową i po- | cującego wzdłuż całej trasy w Pol- 
j niż w latach ubiegłych | sce i Czechosłowacji. 
pilestacją pokojową sportowców | 
państw demokracji ludowej i rabot- | 
niczych związków sportowych 
państw kapitalistycznych, 
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VESELY BOHATEREM 
POPRZEDNICH WYŚCIGÓW 


Wyścig kolar „Rt 


z | 


z1> 


ski „Trybuny“ i 


BAŁTYK (Narutowicza 20) „Nowy k „1 "AE deho Prava“ mą dwuletnią historie. 
dom“ godz. 17, 19, 21 Przerietna szyb tość w wyścioach Z zadowoleniem możemy stwierdzić, 
BAJKA (Franciszkańska 31) Dziew- | „Rudego Prava* e m ce m tak RTU SE 
czę z północy* godz. 18, 20 | 2 rozrastająca ma już do zanotowa 
ERES KA bon RE MI s i „Trybuny Ludu*) nia bardzo poważne osiągnięcia 
GDYNIA (Daszy skiego 2) — „Pro- | > = È sportowe, jak również propagando- 
gram „aktualności. krajowych i za: 1.5. — 9.5.1948. | Ave 
*anicznych Nr 14" godz. 15, 16. — Wars: e . 
tesz ENSS a i Er Warszawa | W wyscigach naszych najlepszy 
PE ZWEI 2 R, „20? m. wynik uzyskał kolarz czechosłowac- | 
ALT =a dla młodzieży (Legionów 2) | 1. Zoric — 33:53:16 (38.6 km. | ki Vesely. który w ubiegłym roku 
TAA T aaa godz. 14, | godz.). trase 1266 km z Pragi do Warszawy 
2 - v y vor >i Aheronta 
EFREN * 3. Kapiak — 36:00: 33 przebył z przeciętną szybkością 
MUZA (Pabianicka 178) „Pustelnia godz.) p 5:00:06 (33.6 km. 54.15 km na godzinę. W roku 1948 
Parmeńska* II seria godz. 18,20 |>- 7 największa szybkość w „W-P-W* 


POLONIA (Piotrkowska 67) „Dom 
na pustkowiu“ godz. 16, 18.30, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Córka marynarza“ godz. 18, 20; 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Na 
tropie zbrodni“ godz. 17.50. 20 — 

ROMA (Rzgowska 84) „Pustelnia 
Parmeńska' I seria — godz. 18, 20 | 

REKORD (Rzgowska 2) „Skarb Ta- | 
rzana* dla młodzieży godzina 15; | 
„Narzeczona z Turkmenii godzina 
lh, 29 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Miasto 
westchnień" godz, 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Awantura 
na wsi* godz. 17,50, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Dom na| 
pustkowiu“ godz. 15.30, 18, 20,30, 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Maskara” 
da" godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Program 
składany” godz, 16.30, 18.30, 20.30 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
w operze“ godz. 16.30, 18,30, 20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Dom na pustkowiu“ godz, 16. 
18.30, 21, 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Konstan 
ty Zasłonow* godz. 18, 20 


— wykład z cyklu „Nauka o Polsce | 
ieeografia Polski", kurs I. 19.00 Au- | 
dycja dla wsi, 19.15 Koncert z Byd- 
goszczy do Budapesztu. 20.00 Dzien- 
nik wieczorny. 21.00 Koncert Chopi- 


ska — fortepian. 21.30 Historia lite 
ratury polskiej XII w., audycja Ww o* 
pracowaniu Zygmunta 
go. 22.00 (Ł) Wiadomości sportowe. | 
22.50 Koncert — transmisja z Cze 
chosłowacji. 23.00 Ostatnie wiadomo 
ści 23.15 Audycja z cyklu „Symfonie 
Brahmsa" — słowo wstęnne Piotra 
Rytla. 24.02 Hymn i zakończenie au 
dycji. 


Leśnodorskie- 


km. 


godz.). 


km. godz.) 


godz.). 


(32.1 km. godz.). 


(32,5 km godz.). 
25.5. — 29.5.1949. 


km. 


34:16:13 (32.2 km. godz.). 


81:09:27 (30,9 km. godz.). 


Dookoła Holandii 2.087 km. 


51:38:09 (40,4 km. godz.). 


1.5. — 5.5.1948 
Warszawa — Praga 838 km.’ 
1. Prosiñek — 26:52:25 (31,2 km. 


wynosiła 33.6 km na godzine, 


Taka sama najwiekszą przecietną 
szybkość uzyskał w ub. roku w wy- 


godz.) rar ścigu dookoła Polski Włoch Locate- 
2. Siemiński — 26:57:21 (811 |1ii, indywidualny zwycięzca tego 
km. godz.). wyścigu. 
1.5. — 9.5.1949. Przeciętna szybkość uzyskana 


Warszawa — Praga 1.266 km. | przez Veselyego w ubiegłym roku 
1. Wesely 36:26:36 (34,75 | jest nawet w porównaniu z wyni- 
sodz ) ' |kami kolarzy zawodowych szybko- 


POZA ścią bardzo wysoką i osiąganą w wy 
R. Wójcik — 36:42:48 (34,5 km. edi wieluetapowych przez bar- 


8.9.1949. 
Dookola Polski 2.031 km. 
1. Locatelli 60:28:14 (36.6 


Delegacja 
sportowa T.ULL. 
przybyła do Warszawy 


WARSZAWA. 
była samolotem z Pragi do Warszawy 


7 Wójcik — 61:02:42 (38,2 km. 


Przeciełna szybkość 


kolarzy zawodowych 


20.6 — 24.7 1949 r. 
„Tour de France“ 
4.808 km. 
1. Coppi (Wlochy) — 149:40:49, 


W dniu 3 bm, przy 


Organizacji 
skła- 


delegacja Ròbotniezej 
Sportowej Fiulandii (TUL) 


dzie: 


Ww 
wieeprzewodniczący TUL 
Yrio Finne, ezłonek Komisji Kontak- 


21.5 — 12.6.1949. tów Międzynarodowych — Lauri Nur 


Dookoła Włoch 4.030 km. 
1. Coppi (Włochy) — 125:25:50 


mi i przewodnicząca sekcji sportowej 
kobiet w Komisji Kontaktów Między 
narodowych — Helyi Raatikainen, Go 
ści witali na Okęciu przedstawiciele 
GKKF i Zw, Rady K. F. i Sportu 
Delegacja TUL ma na celu nawią- 
zanie kontaktów sportowych z kra. 


Dookołą Luksemburga 1.104 


1. Diedech (Luksemburg) 


21.7 — 7.8.1949. 
Dookoła Portugalii 2.507 km. 
1. Santos Dios (Portug.) 


jami demokracji ludowej oraz z robot 


niezymi organizacjami sportowymi 


— | Austrii, Przed przyjazdem 
Finowia byli już w Bułgar Rumunii 


30.7 — 6.8.1949. 


<A EA na Wegrzech, w Austrii i Czechosło- 
Dookoła Szwajcarii 1.874 km. 


wanji. 


1. Weilenmann (Szw.) | ee enan lol w WO 
55:36:17 (33.7 km. godz.) AB, POR: SZ 


6.5 — 15.5.1949. wie  przęlatarieióle sportu robotnicze 
go Finlandii zwiedzą miasto òraz prze 
prowadzą rozmowy 2 GKKE | Zw, Ra 


dą K. F. 


1. Schulte (Holandia) 


i Sportm, 


KOKA Yyyy www 


5. Dikowski 
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Koniec „Sago-Maru* 


Piaszczysta ławica, 


się Tyba. 


przez drapieżców, japońskich. 


Rybacy, łowiacy w tej zatoce watłusze, ryzykują nie mniej niż 
Szkuna, pogrążona w wodzie na głębokości siedmiu stóp, 
może się stąd wygostać. jedynie trzymając kurs równolegle do 
Okoliczność ta jednak nie detonowała na- 


rybą. 


przylądka Burunnego. 
szych znajomych. 


Szyper „Sago-Maru* miał wyjątkowy węch. Zaledwie „Śmiały“ 
ukazywał się w odległości pięciu mil od fabryki, już szkuna 
ciągała sieci i odpływała w bezpieczne dla niej miejsce. 

W owym roku kutrem dowodził Kołoskow. Był to rybak z Kier- 
czu — rozważny, dość przebiegły 
nymi czerwonymi rękoma. które o jakieś ćwierć metra wyłaziły 


x każdej marynarskiej kurtki. 


naniesiona przez rzekę, 
Burunny tworzą tutaj niegłęboką zatokę, w której zawsze pluszcze 
Trudno orzec, czym ta mętna woda tak nęci rybę, ale 
w lipcu zatoka przypomina kadź do solenia śledzi, 

W godzinach przypływu ryba przenika tutaj poprzez mieliznę, 
a po odpływie okazuje się jakby w worku. 
nie przez wąskie przejście wzdłuż przylądka Burunnego. 
właśnie wpada do różnego rodzaju sieci, rozstawionych ukradkiem 


oraz przylądek 


Szukając wyjścia, ply- 
Tutaj 


y= 


z grubą szyją i ogrom“ 


D-1-16109 


Kołoskow ścigał „Sago-Maru* z zimnym uporem i nigdy nie 
zrażał się wynikiem pościgu. 

— Dalej niż do morza i tak nie ucieknie... — pocieszał sam sie- 
bie, biorąc powrotny kurs. — Nie ujdzie wątłusz haczyka. 

Lecz w żarcie tym czuło się rozdrażnienie. Pogranicznik nie 
może patrzyć obojętnie, jak się okrada wody radzieckie. 

Cały maj spędziliśmy na wschodnim wybrzeżu Kamczdtki. Za- 
irzymaliśmy tam szkunę, należącą do firmy Niczyro, i dwa kun- 
gasy pełne śledzi. W czerwcu przerzucono nas z Oceanu Spokoj- 
nego na Morze Ochockie. 

„Sago-Maru* w dalszym ciągu okradała wybrzeże. Czasami 
udawało się nam podpłynąć do szkuny bliżej niż o trzy mile. a jed- 
nak dążyła umknąć, zaznaczywszy przy pomocy beczki lub maty 
miejsca, w których zatopione były sieci. Pewnego razu wycią= 
guęliśmy sieć na watłusze. mającą około pół kilometra długości, 
innym razem — sieć, w której zadusiło się co najmniej pięćset 
cetnarów śledzi-iwasi, 

Wszystkie te trofea byly nader skromne w porównaniu ze wzra- 
siającą zuchwałością „Sago-Maru*. Pozwalała nam podpływać do 
siebie iak blisko. że rozróżnialiśmy twarze załogi. W takich wy- 
padkach szyper wychodził na rufę i wyciągał do nas koniec liny. 

Pewnego razu daliśmy ostrzegawczy strzał w powietrze. Na 
pokładzie zaczęła się bezładna bieganina. szkuna popłyneła nawet 
wolniej, lecz wkrótce motor zastukał ze zdwojoną energią. Jak | 
widać, sindo zapewnił maszyniste. że straż pograniczna nie będzie | 
strzelać do bezbronnej szkuny. (D. c, a.) 


do Paniski 


dzo niewielu kolarzy - amatorów na 
świecie. Przekonać możemy się o 
gdy dokładnie przestudiu;emy 
|, ktore uzyskali w 1949 roku 
kolarze zawodowi, 
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Piłat trenerem piłyarskim 


Zakończenie kursu 
trenerów piłkarskich 


we Wrocławiu 

WROCŁAW, — W obecności de- 
legata GRKF Millera, zakończony 
został na Stadionie Olimpijskim we 
Wrocławiu dwutvgodniowy kurs in- 
struktorów i trenerów piłkarskich 
PZPN. W kursie wzięło udział 36 
słuchaczy wśród których było wielu 
dawnych znanych piłkarzy, jak Fli- 
gel. Keiz. Madejski. Łańko, Peterek, 


| Szalier.  Skrzybniak oraz wielo- 
kroimy mistrz Polski w boksie — 
| Piłat, i 


Wa margisesie 
ostatnich niespodzianek w bokserskiej klasie B 


w zawodach o drużynowe mistrzo- 
stwo klnsy B okręgu łódzkiego 
w boksie nzyskana w ubirgłz sobotę 
następujące wyniki: Legia Łódź 
Włókniarz Tormiaczów 11:5, Stal 
Widzew 5:9, Legia Bieraqdz — Gwar- 
dia 9:7, Korab — Włókniarz Pabiani 
ce 6:10, Zwiazkowiec Toraaszów — Ko 
lejarz 16:0 (walkow'r wobec niesta- 
wiemia się zespoł Ko.ejarza) 

Mila niespodz:aukę sprawiła Legia 
miejscowa, zwycięzt jąc groźuego prze 


|jeiwnika, Ciekawe, że um S. stoczonycy 


walk dwie tylko 


w przepisówwmi 


zukończone zostały 
czasie (w tym jeden 
wynik remisowy), reszta zuś skończy- 
lu się dużo wcześniej, W wadze cięż. 
kiej spotkanie zakończono przed upły 
wem pierwszego starcie, w wagach 
muszej, piórkowej, lakkiej, półśredniej 
przed końcem drugiego sitatcik a w 
wadze średniej przod zakończeniem 
trzeciej rundy, 

_ Odnośnie meczu Legie (Sieradz) — 
Gwardia (Piotrków), tó stwierdzić na 
leży, że niektórzy zawodnicy nie sit 


odpowiednio wzygótowani do mi- 


strzostw, mimo, że walka w tej konku 


rencji toczy sie JUż kilka miesięcy, 
Na przykład zawodajcy Gwardii w 
wagach półciężkiej i cieżkiej Kałuża 


i Woźniak byli nieprzygotóowani i wal 
czyli zhyt prymitywnie, Pierwszy. już 
w pierwszym starciu przegrał przez 
k o, a drugi został zdyskwalifikowa 
ny za niewystarczające wyszkolenie, 
(Trenerzy winni wi uwiócić baczną 
uwage na swych wychowanków, aby 
tego rodzaju fakty na przyszłość nie 
miały miejsca, 

Po uwzględujeniu ostatnich wyni. 
ków, tabela przedstawia się jak na- 
stępuje: 


Włókniarz Pabianice 16 23 146:102 
Zwiyzkowiee Tom, 14 21 ć 
Włókniarz Tom, 16.20 

Legia Łódź 16 20 

Spójnia Kutho 14 16 

Legia Sieradz )5. «36 


Korab Piotrków s J4 


Gwardia Piotrków 16 138 
| Widzew Łódź I 12 
Kolejarz Karsznice 16 6 
Stal Łódź 15 ń 


Nasz konkurs! 


Dziś zamieszczamy trzeci rysunek konkursowy. Należy -go 


wyciąć, wypełnić starannie | zachować. 


Dwanaście kolejnych ry” 


sunków naszego konkursu — wypełnionych czytelnie — należy o- 


desłać do dnia 28 kwietnia b. r. do Redakcji 


„Głosu Rohotriczego*, 


Łódź, Piotrkowska 86, III pietro, 
Każdy z naszych dwunastu rysunków oznacza kraj, w którym 


rozpiera się i panoszy następca 
A więc uwaga! Powtarzamy! 
kraju! 


Hitlera — żarłoczny Mr. Dollar. 
Należy odgadnąć nazwę danego 


Wypisać czytelnie na załączonym kuponie! 


Dwanaście kuponów należy 
dakcji „Głosu“? 


Dla domyślnych Czytelników 


odesłać w jednej kopercie do Re 


Redakcja „Głosu* przeznacza: 


aparat radiowy marki „Tesla“ 


3 wieczne pióra 


szereg cennych książek 
oraz moc nagród — niespodzianek 


Nagrody zostaną rozlosowane pomiędzy Czytelników, 


nadeślą trafne rozwiązania. 


którzy 


Za oryginalne rozwiązania graficzne i tekstowe — specjalne 


nagrody. 


W jakim kraju przebywa 


przedstawiony na 


poniższym rysunku 


Mr. Dollar? 


Kupon 
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Mr. Dollar przebywa w... 
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